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ORCAN KOMITETU CENTRALNECO POLSKIEJ ZIEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Ne 106 (120) ROK II. 


Depesze prolesłucyjne przeciw | 


ZSRR wzywa do obrony «uioryłełu ONZ 


napaści policji brazylijskiej 


ta) Na wieść o wypadkach w 
Brazylii, Polski Komitet Obroń 
ców Pokoju wystosował do TZ4- 
du brazylijskiego depeszę, W 
której stwierdza: sy 

„Polski Komitet Obrońców 
Pokoju a wraz z nim caly na- 
ród polski oburzony i wstrząs 
rięty brutalną napaścią policji 
brazylijskiej na Kongres Zwe- 
lenników Pokoju w Nio de Ja- 
neiro protestuje przeciwko sto- 
soweniu krwawych metod terro 

[U 


Polski Komitet Obrońców Po 
koju wystosował również depe- 
~z do obradujacego w Rio de 
Janeiro Kongresu Zwolenników 
Pokoju. Treść drugiej depeszy 
przytączamy niżej: 

Drodzy Przyjaciele! A 

Polski Komitet Obrońców Po 
koju wystosował depesz; pro- 
testacyjną do rządu brazylijskie 
Bo w związku z napaścią policji 


| 


—— 


s L 
w WARE Kongres. Polsk; Romi- 
Aar Obrońców Pokoją a wraz z 
nb Cały naród! polski szlśdary. 
ART ` s, 
aih sig 2 Wami, z Wasze walką 
ae U prowadzoną w warun- 
sach terrorn i represij. 
T yx. or 
„Wyrażamy hold pamięci 
Stialsiko zaroordn 


liisi 


be- 
rAowarnyecb brazy- 
ch obrońców pokoju. Wie- 
rzylny. że - solidarność ludów 
Świata, solidarność mas pracu- 
jących lest najlepszą Swarancia 
pokoju. Siły Obozu Pokoju s 
PrE gae od sil 
stycznych podżega 
nych. 25 
Pokój zwycięży, 
Wam, Drodzy Przyj 


wojen- 


Przeryłamy 
aciele 


i Ser 
deczne braterskie Pozdrowie 
nia”, © 

Obie depesze „podpisał srzewo 
dniczący Polskiego Komitetų 
Obrońców Pokoju proj Jan 
Dembowski 


n 


Odjuzd delegacji polskiej 


nu Światowy Kon 


(a) Dnia 18 kwietnia o godz. 
2.35 rano z lotniska na Oketiu 
wystartował samolot wiozący 
polską delegację na Światowy 
Kongres w Paryżu. 

Samolotem odlecieli Wojciech 


Zukrowski aa WiEKEYE ESA 
Zarzycki — , przewodniczacy 
ZMP, Tadeusz Ćwik — sekre- 


tarz generalny KCZZ, Józei Ko- 
Cuba — przodownik pracy, gèr- 
nik z kopalni Wieczorek”. Cre- 
sława Kunkowska — chlopka. 
Wrez z delegacja wyjechal. do 
Paryża wiceminister Chain, 
pror. Pleńkowski i prof. Dem- 
bowski wyjechali do Paryża po- 
ciągiem w niedzielę, - 
Eugenia Pragierowa — wire- 
przewodnicząca Światowej Fc- 
deracji Kobiet nie mogla wyje- 
thać z powodu choroby. 
Oäjeżdżų jących t 


anet zegnali dy- 
rextor biura Współpracy z za- 


granicą, Mi 
Sztuki ob, 
wicie? 


nisterstwa Kultury i 


Marzyński. przedsta- 


Wydziału Z3 
„Wydz Zagranicziegy 
5 „PZPR tow przed= 
awicjale organizacji zawodo- 
wych | aulturalnych. 
a lotnisko pierwsi przybył; 
» sk rwsi przybyli 
asaan i Kunkowska j Woj- 
a ug ztowski, Runkowska 
rana rój kurpi 
YA a w strój karpiow= 
Ryś] Wszystkie kobiety — o- 
świa czełą przedstuwisielowi 
z — zorganizowane w ko- 
ch- gospodyń wiejskich. w Li- 


SĘ Kobiet i hiezorganizowanie, 
pragniemy pokoju, nie chcemy 
ię ji kalek, wdów i 
dk Wojny chcą ci. którym nie 
TS SIę ONA we znaki. a którzy 
czerpią zyski z cudzej krwi”. 
dh Żukrowski oświad- 
WY, Że aż. vJestem sZczĘŚli ~ 
Y, że będę mósł mówić na 


m - AAA 


sie- 


gres Pokoju 


Kongresie o naszym życiu i 

postępach w odbudowie. kto 
*namionuje pokojową polityke 
Rządu Polskiego i s) aa 
Homną wiarę w zwycięstwo po- 
soju”, 

„Przodownik pracy — Kociu- 
a w [925 roku musiał wyje- 
A AOWGO Francji szukać pracy, 
której nie było dla niego w Oj- 
czyżnie, W 1941 roku Niemcy 
wzięli go do obozu w Gross-Ro- 
sen skąd uciekł i wstąpił do 
ancuskiego Ruchu Oporu. „W 
|. I. natychmiast po wyzwo- 
leniu Polski wróciłem do kraju. 
Teraz w Polsce Ludowej pracu- 
Ję i dobrze mi się powodzi. 
Wierzę, że nie wrócimy z Pary- 
za Z pustymi rekami — przy- 
wicziemy pokój”, 

Przewodniczący ZMP — 7a- 
Tzycki, idąc da samolotu pod - 
kreślił w rozmowie: „Nie wielu 
nas jedzie na Kongres, ale re- 
prezentujemy wolę milionów lu- 
dzi, pragnących pokoju”. 

„Pokój jest i będzie” — za- 
kończył rozmowę tow. Tadeusz 
Ćwik. 

Wsładając już do samolotu 
przodownik  Kociuba odwrócił 
się do zebranych: „Szczęśliwie 
zostańcie, a my wam szczęśliwie 
brzywieziemy pokój”. 

(a) PARYŻ. (PAP). — W po- 
niedziałek 18 kwietnia przybyła 
do Paryża na Światowy Kon- 
Sres w Obronie Pokoju delega- 
cja polska w składzie: Kunkow- 
ska, Kociuba, Zarzycki, Zu- 
krowski i Ćwik. Delegacji to- 
warzyszą dziennikarze Korotyń- 
ski į Majtki. 

19 bm. przybędą pociągiem 
prof. Pieńkowski i prot. Dem- 
bowski, Jerzy Borejsza przeby- 
wa w Paryżu już od kilku dni. 


Lé] 
ra 
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WARSZAWA — ŚRODA, 20 KWIETNIA 1948 R. 


Nowy krok Związku Rudz 


N. JORK, (PAP) — Na przedświątecrnym plenarnym posie- 
dzeniu Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych, 


szef delegacji | 


radzieckiej, wiceminister Gromyko. wyzłosił obszerne i świcż. 
nie uzazadnione przemówienie, ujswniające zgresywne zamiary 


przeciwników współpracy międzynarodowej 1 Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych oraz rzucające jaskrawe światto na de- 
anglo - amerykańskich 


strukcyjną działalność 
paktu atlantyckiego. 


Przemówienie to  wicemin, 
| Gromyko wygłosił w czasie oży 
lwionej debaty na temat proce- 
aury glosowania w Radzie Bez 
pieczeństwa. czyli tzw. prawa 
veta pięciu wielkich motarstw. 
W sprawie tej specjalna kemi- 
sja polityczna ONZ przesłała 
Zgromadzeniu dwa projesty re- 
zolucji. 

Pierwszy, inspirowany przez 
USA, W. Brytanię, Francję i 
Chiny, dążył do ominięcia zasa- 
dy jednomyślności stałych człon 
ków Rady Bezpieczeństwa przez 
uznanie całego szeregu zagad - 
nień merytorycznych ża sprawy 
proceduralne, w których, jak 
wiadome, nie obowiązuje zara- 
da jednomyślności. : 

Projekt drugiej rezolucji, zgło 
szomy przez delegację radziecką, 
stwierdzał, że zasada jednornyśi 
ności stałych członków Rady 
Bezpieczeństwa jesli głównym 
Warunkiem utrzymania pokoju i 
bezpieczeństwa  międzynzrodc- 
wego oraz wzywał wszystkich 
członków do wzmocnienia auto- 
rytetu ONZ, a wielkie mocat - 
stwa — do stosowania w wypad 
ku konieczności metody konsi- 
tacji | do wykorzysływania do- 
świadczeń. przeszłości celem osią 
gania zgodnych decy#ji | 

Przedstawiciel Chin, który ja 
ko pierwszy zabr głos w dy- 
skusji, oświadczył, że „idealnym 
rozwiązaniem zagadnienia' było 
by uchylenie zasady jednomyśl- 
ności wielkich mocarstw. Ponie 


(a) MOSKWA (PAP) Prasa Ta 
dziecka opublikowała rezolucja 
XI Zjazdu Komsomolu. Zasadni 
cza rezolucja stwierdza, że W 
chwili obecnej, 8dy Zw. Radziec 
ki przechodzi od socjalizmu do 
komunizmu, Komsomoł winien 
wzmóc pracę nad wychowaniem 
młodego, pokolenia W duebu ide 
ologii komunistycznej i patrio- 


e 


600 milionów ludzi zademonstruje 


niezłomną wolę walki 


41500 dele 
Rozpoczynający się w 
towy Kongres w 
tężna manifestacją s 
stron Swiata przy je 
wiz, w Kong 


<ych Ponad 600 
1 religii, 


À (a) PARYŻ. (PAP) 
toast orzanizacyjnego Św a- 
Koj ERO Kongresu w Obronie Po 
cz 3 zwołało konterencję pru- 
nież W związku z ogranicze- 
„, przez rząd francuski ilości 
wie wjazdo 

tag, nicznych na Kongres. W 
RY konferencji zabrali głos 
dze PIE „Biura — pisarz ra- 
Baa Fadiejew, przedstawicici 
8 SŁ] Borejszą b. ambas y 
Hola Donini, pisarz francuski 
Beż: kęs oraz ksiądz Bou- 
“Hs KLOTY konferencji przewod- 
niczył. Jaga i 


SE Bouljer podkreślił cał- 
EE „ SaMowolny charakter 
pór „anacyjnych zarządzeń 
Be: aa skiego, godzących w 
LAC: et i interesi Francji, 
ktad CZY tm, in. przy- 
skie‘ -osobowej delegacji chiń 

iej, która po przebyciu 9 tys. 


Pi dop siedziała się w Pradze, 

4, . 7, si KE 
+. totychczas nie przyznano jej 
wiz Uanecuskich. 


Jerzy Borejsza przypomniał 


wych dla delegatów. 


iłu obozu pokoju. Do P 
żdżają już delegacje. Mimo 
resie weżmie udzial 1500 
milionów ludzi wszystkich 


— Biuro|u 


dniu 20 kwietnia br. w Paryżu Świa- 
Obronie Pokoju 


stanie się bezwatnienia uo- 
aryża ze wszystkich 


ogranic”enia 
delegatów reprezentują- 
ras, narodowości 


łatwienia, jakich 


Se olski 
udzielał delegat fw Kor 


razl om na Kongres 
Wrocławski, podkreślając, że 
ealnowa wydania wiz francu- 
skich godzi m. in. w takich de- 
iCgatów polskich jak Jakubow= 
“sa, reżyserka filmu „Ostatni 
Fiag AW: odmówiono mi in. 
rownież 5 polskim pisarzom ka- 
tolickim i rektorom uniwersyte- 
tów. j 

Delegat włoski Donini oświad 
czył, že ponieważ Włochy nale- 
Za do krajów, których obywa- 
tele mie muszą posiadać francu- 
skiej wizy wjazdowej, delega- 
¿ja włoska przyjedzie w pelnym 
składzie i liczyć bedzie ponad 
480 osób, w tym 25 burmistrzów 
największych miast włoskich, re 
prezentujących 12 milionów 
Włochów. 


„Aleksander Fadiejew wyraża 
zaziwienie z powodu zarządze- 
aa władz francuskich, określając 
to zarządzenie jako akt słabości. 
który podkreśla jedynie siłę ru- 


o pokój 


gatów weźmie udział w Kongresie Paryskim 


| chu pokojowego i który obróci 
się przeciwko jego autorom. 

Louis Aragon zwraca Uwagę 
na złośliwy charakter zarzadze 
nia, które nie może jednak $ 
nić faktu, iż w Kongjesie, Wes- 
mie udział około 1.500 delega- 
tów. 

Na zakończenie: ksiadz Bou- 
lier odczytał listę krajów, tó- 
rym rząd francuski odmówił wiz 
lub ograniczył ich liczbę: 

Polska zażądała Tr wiz, otwzy- 
mała 8. Zw. Radziecki 78 (8) 
Austria 23 (8), Niemcy -= Sire- 
fa radziecka 24 (1), Czechosło- 
wacja 70 (8), Rumunia 40 (8ł. 
Wegry 37 (8). Jugosławia 30 (8). 
Eułgaria 25 (8), Albania. 10 (H), 
(pierwszą lirzba oznacza Łiość 
wiz żądanych, w nawiasie — o- 
trzymanych). Argentyna, SPE, 
zylia, Indonezja i Chiny nie o- 
Tzymaly dotychezas ani jedne] 
wizy. 


Delegacje w drodze 
na Kongres 

(u) BUKARESZT, (PAP). — 
Dnia 18 bm. udała się samolo- 
fem do Paryża na Światowy 
Kongres w Obronie „Pokoju 
8-osobowa delegacja rumuńska 
z członkiem Akademii Nauk Sa 
daovianu na czele, 5 

(Dalszy ciąg na str. 4) 


organizatorów 


waż takie „idealne rozwiazanie” 
jest niemożliwe, delegacja chiń- 
ska poprze „tezolucję ezte- 
rech“. i 

Delegat amerykański Austin, 
atazując zasadę jednomyślności 
wielkich mocarstw, starannie U- 
nizal wzmianki o tym, że praw 
dziwymi winuwajcami podwsże | 
aia autorytetu Rady Bezpieczeń 
stwa są przede wszystkim SL 
Zjednoczone I Anglia, które usi 
łują przeksziałcć ONZ i Radę 
w narzędzie Swej agresywne | 
politysi. | 

Po Ausiinie zabrał głos Gss- 
myke, stwierdzając na wstep? 
že Ci, którzy WIE 
Yo znsadzie jednor ości wi 
sich mocarstw, pow uni PANDĘ- | 
+88, iż jest ona cica z głów - | 
aych podstaw ONZ, kamieniem 
wegiel jej istnienia, Gromy 
Go przypenniał, że inicjatorzy 
utworzenia ONZ — ZSRR., USA 
lAspta — na konferencji w 
Jałcie przyj wniosek Roose- 
velta, aby w nowotworzonej Ur- 
ganizacji międzynarodowej de - 
cyzje we wszystkich, ważnych 
sprawach podejmowane były je 
dnomyśtnie przez wielkie macar 
stwa. Zuasceptowana w Jaicie 
propozycja frostweiia PIĄ CE 
została następnie do Karty Na - 
rodów Zjednoczonych przygnia 
tającą większością głosów wszy- 
slkich uczestników konferencji | 
w San Urancisco. | 

[i 


= 
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(Dalszy ciąg na str. 2) 


—— 


| Kemsomoł wzmocni pracę nad 
komunistycznym wychowaniem 
młodzieży 


tykmu radzieckiego. w duchu 
stalinowskiej ideologii równo» 
uprawnienia i przyjaźni naro- 
dów ZSRR, w duchu internacio 
nalienu i zdecydowanej ofen- 
sywy przeciwko. pozostałościom 
kapitaliznu w Świadomości 
cziowiana. 

Rezolucja pódkreśla. że Kom- 
amot winien z jeszcze większą 
energią mobitizować młodzież 
do udzialu w budowie komuni- 
zmu, dy udziału „w dalszym 
wzmacnianiu ustroju radzieckie 
"go i. rozwoju socjalistycznego 
przemysłu. transportu i rolnic- 
twa, winien wychowywać mło- 
dzież fizycznie zanartowaną i 
silną, zdolną do otiarnej pracy 
i gotowa do obrony ojczyzny so 
cjalistycznej. Komsowmoł winien 
pracowädé nad umocnieniem mię 
dzynarodjwaga ruchu młodzie- 
ży demokratycznej i tałego abo- 
zu antyumperialistycznego. 

XT Zjazd: WLRZM stwierdza, 
i dołoży wszelkich starań, aby 
jeszcze mocniej zewrzeć szeregi 


Komsomolu i całego młodego 
posołenia radzieckiego wokół 
WKP) i jej wielkiego wodza 


Stalina: żę młodzież radziecka 
odda całą swą energie i wiedzę 
3owawie zwyciestwa komuni- 
Zmil. 

Nowe wladze Komsomołu 

(a) MOSKWA (PAP). — Od- | 
było się tu pierwsze. konstytu- 
ujące posiedzenie. wybranego | 
na Xi Zjeździe Komsomolu -= 
Komitetu Centralnego WLKZM 
Pierwszym sekretarzem KC 
WLRZM został Mikołaj Michaj- 
low, zaś sesretarzami —- Szeje- 
pin. Jerszowa, Fiodorowa i Ko- 
czemasów. W skład Biura KC 
WLKZM weszli: Michajłow, Sze 
lepin, Jerszowa, Fiodorowa. Ka 
czamasow., Krasawczenko, Koł- 
makowa, Tumanowa, Czernie- 
cow oraz sekretarz RC Komso- 
molu Ukrainy Semiczastnow i 
sekretarz KC Komsomołu Biwo 
rusi Maszerow, 


WYDANIE E. 


CENA 5 ZŁ 


i ożywieniu współpracy międzynarodowej 


ieckiego w walce o pokój i bezpieczeństwo 


Obrady ple num KC 


Z 


W Worszuwie odbyło się ped precrwalhiictwom. tou. A. 


w składzie Prezydium, jednocześnie uchwridoso tekst stu do 


Bur skiego 
KCZZ. Na posiedzeniu rułwierdzono ueniaitę Prezydium KC ZZ o zmiencch personalnych 


plenmane posiedzenie 


tow. wicepremiera Aleksan- 


dra Zawadzkiego, przeduskułowano referat Sekretarza Generalncgo KCZZ tow. Tadeusza 


Ćwika o tegorccznym obchodzie święta 1 Maja i wystuchino 


tnformecji tow. Zygmunta 


Kratko o przebiegu przygotowań do Kongresa- Zimiążków Zawodotcych. Na zdjęciu sala 


obrad 
EO a a Z aare 


Irlandia posłanewia 


| łączęce ją z korong 


? 


h 


zerwu 


vać więzy 
rytyjską 


Froklemownnie Niezależnej Republiki Irlandzkiej 


(a) DUBLIN, (PAP). — O północy z 15 na 18 kwłeinia pro- 
kiamowana zostania Nierależna Republika Irlandzka. 


w ten sposób „Republika | "Niezależność Eire została ogło. 
Eire“, jak brzmi nowa nazwa te |szona w 33 rocznicę antybrytyl- 
go państwa, == zerwała wszelkie | skiego powstania w Dublinie. 
więzy, łączące ją dotychczas z Salwa z 21 dział ogłosiła o pół 
koroną brytyjską. |nocy powstanie nowej repabli - | 


Rząd Chin Ludowych | 


ki. Jednocześnie dzwony kościo- 
łów w całej Irlandii zaczęły 


|dzwonić i tysięczne rzesze Irland 


czyków wyległy na 
uczcić niepodlegiość. 
W. poniedziałek rano prezy- 
dent Eire — Sean O'Keliy obec- 
ny był na' wielkiej defiladzie 
wojskowej w Dublinie. 
$ $ a 


wysunął 


ulice, by 


nowe propozycje pokojowe 


Ządunie wyrażenia zgody nu przekroczen 
(a) LONDYN, (PAP). — Agencja Reutera- donosi, że erłonek 
delegacji Kuomintangu, prowadzącej w Pekinie: rozowania po- 
kojowe z Chińskimi władzami ludowynał, zawiózł prezydentowi 
Li Tsang Jenowl do Nankinu nowe propozycje władz Indo- 
wych zawarcia pokoju w Chinach, sprecyzowane w. 24 punk- 


tach. 


Punkty te przewtdują m. in.| telegraficzne zostały podwyż- 
zgodę władz Kuomintangu na | SZONE aż 15-krotmie. 
przekroczenie rzeki Jang Tse 
Kiang przez chińskie wojska lu 
dowe oraz nu reorganizację ar- 
mii Kuonintangu pod kontro!ą 
chińskich wladz ludowych. | 

Ostateczny. termin przyjecia 


nowych propozycji chińskich 
władz ludowych upływa 20 bm. 


(a) BUDAPESZT (PAP). — W 
sobvłę przed południem nastą- 
piło uroczyste podpisanie wu- 
giersko-czechosłowackiego ukla 
du o przyjaźni, współpracy i po 
mocy wzajemnej. Ze. strony We- 
gierskiej układ podpisali pre- 
mier Dobi i minister spraw za- 
granicznych Rai, zęzstrony cze 
chosłowackiej — premier Zapo- 
tock» i minister spraw zagra- 
nicznych Clementis. . 


a Kuomintangu ewakuują 
przyczółki mostowe 

(a) LONDYN (PAP). — Agen- 
cja Reutera donosi, że wojska 
kuomintaagowskie ewakuowały 
umocnione pozycje Kao CziaQ 
Czen i Hau Czou, położone na 
półacenym brzegu “rzeki Jang 
Tar. 65 km na wzchód od Nan- 
kinu. Obie miejscowości zosta- 
ły zajęte przez chińskie wojska 
adowe. 


jysk 


U 
d 


Inflacja w Chinach 
kuominfangowskich 
(8) LONDYN PAP. — Agen 
cja Rewtera doncsi z Szanghaju, 
że w Chinach  Ruomintangow- 
skich ceny wzrastają w zawrot- 
nym tempie a pieniądz traci co 
dziennie na wartości. 
Ceny ryżu, chleba i tłuszczu 
wzrosły o 50 proc..w przeciągu 
24 godzin. W Szanghaju cena 


rządu rum 


(a) BUKARESZT (PAP). 
Prezydium Zgromadzenia Naro- 
dowego przychyliło się do proś- 
by prezesa rumuńskiej Akade- 
mii Naui Trojana Savulescu i 
zwolniło go z zajmowanego do- 
tychczas stanowiska Wwicepremie 
ra. Prezydium Zgromadzenia 
biletów tramwajowych i autcbu | Yarodowego przychyliW sią tak 
sowych została podwyższona «| Że do prośby dotychczasowego 
150 proc, a taryfy pocztowe il wicepremiera Voitesa, który u- 


ie Jung Tse Kiang 


Liczne delegacje z Szanghaju 
I innych miast zajętych przez 
wojska nacjonalistyczne przyby 
wają do Nankinu i domagają 
się od ministra finansów Liu 
isuang Yun wydania odpowied- 
nich zarządzeń antyintlacyjnych 
oraz emisji nowej waluty, po- 
mieważ „zioty juan" stracił cal- 
kowicie wartość, 


Węgry i Czechosłowacja potpisuły 
układ o przyjużni i współpracy 


Ministrowie Ciementis i Raik 
wjgłosili z tej okazji przemó- 
wiBula, w których podkreślili 
znaczenie układu dla utrwale- 
nią pokoju i pogłębienia wspał- 
pracy politycznej, gospodarczej 
i kulturalnej między Węgrami 
i Czechosłowacją. 

W sobotę w późnych godzi- 
nach wieczornych delegacja cze 
chosłowacka wyjechała z powro 
tem do Pragi. ZR, 1 


Zmiony w składzie 


uńskiego 


stąpił ze swego stanowiska w 
związku z objęciem funkcji 
przewodniczącego komisji orga- 
nizacyjnej spółdzielczości. 

Nu wniosek rządu Prezydium 
Zgromadzenia Narodowego mia 
nowało na stanowisko wicepre- 
mierów ministra spraw zagra- 
nicznych Annę Pauker i mini- 
stra skarbu — Vasile Lu a, któ 
rzy zatrzymują swe teki, 


f 


W USA wzrusła opozycja 
przeciw pukiawi agresji 


(a) WASZYNGTON (PAP). — 
W amerykańskich kołach poli- 
tycznych stwierdzają, że nie na- 
leży oczekiwać ratyfikacji pak- 
tu ażlantyckiego przez Senat 
USA przed upływem dwóch 
miesięcy. Wskazuje na to zapo- 
wiedź senatora republikańskie- 
go Tafta o żądaniu przez repu- 
blikanów pełnej debaty w spra 
wie pakiu atłantyckiego.. 

Komisja spraw zagranicznych 
Senatu projel:tuje rozpoczęcie 
tej debaty pod koniec kwie nia. 
Przewiduje się, że debata po- 
trwa 6 tygodni. 

N. JORK (PAP). — Jak dono- 
si „Daily Worker", 18 czolo- 
wych działaczy związkowych w 
stanie Ohio I Zachodnia Wir- 
ginia zapowiedziało podjęcie 
przez związki zawodowe kam- 
panii przeciwko ratyfikacji pak 
tu póinocno - atlantyckiego, 


Działacze ci wezwali wszystkich 
członków związków  zawodo- 
wych do poparcia żądania w 
sprawie nawiązania rozmów ce- 
lem zawarcia między St. Zjędno 
czonymi i Zw. Radzieckim pak- 
tu pokoju i przyjaźni. 


nizacja postępowej młodzieży 
amerykańskiej wręczyła przed- 
stawicielom prasy kopię listu do 
Trumana i przywódców Kon- 
gresu, w którym domaga się od 
rzucenia paktu północno - atlan 
tyekieg0. 


atlantycki „likwi 
cją Narodów Zjednoczonych ja- 
ko narządzie pokoju“. 


(a) N. JORK (PAP). — Orga- 


W liście swym organizacja po 


stępowej młodzieży amerykań- 
skiej wzywa do pogłębienia 
przyjażni między Stanami Zjed 
noczonymi i Związkiem Radziec 
kim oraz stwierdza, że pakt 


iduje Organiza- 


Komuniści Helsinek połepiują 
reukcyjny rzad Fugerkoima 


(a) SZTOKHOLM (PAP). 


W Helsinkach zakończyła w 
szołeczne, | 


czwarta konferencja 
organizacji komunistycznej par- 
ti; Finlandii. Uczestnicy konie- 
rencji w jednomyślnie podjęte, 
rezolucji stwierdzają, że polity- 
ką wewnętrzna i zagraniczna 
rządu  Fagetholma  sprzecena 
jest z interesami narodu Mńskie 
go. 

Jednostronny, prozachedni 
charakter polityki handlowej 
rządy fińskiego przyczynił się 
już do sirurczenia eksportin fin- 
skiego i do obniżki cen €ts90r- 
towych, cs w konsocwoncji ave 
wedewało spuds produkcji 
przemysłowej, wzrost bozrono- 
cia | eksploatacji klasy robotni- 


cy socjal - domskratycznej. 
nie jej zadaniem jest wujka o 


nokój. Światowy Kongres w 
Obronie FPexcju, w kiórym we- 


zia — daje nam V 
na walka szo 


muis piany podie 


czej oraz zmniejszenie się siły 
nabywczej ludnośc!. 


Rezolucja podkreśla, że w 


chwili obecnej jednym z g:ów- 
nych zadań partii kornaunistycz= 
nej jest walita o jedność klasy 
robotniczej, o demarkowanie 0- 


portunistycznej polityki prawi- 


Najważniejszym Jednak OBEC 


ang udzial przedstawicieje ną- 
radu fiskiego -- głosi retou- 

KASĘ, 40 oe 
mar iuda- 
iu pokrzy 
wojen- 


wych Wv ssrOt 


nych. 


oe w m w 


Progrum Partii Pracy — 
programem wyzysku rohoiników 


(a, LONDYN (EAP. — Oma- 
waląc w ariykuie wstęznym 
przztam wyosvory Parti PrRoY, 
dziernik „Duiiy;Varker” stwier- 
dza, ża sitanuwi on powożny 
cios dla interesów narodu bry- 
tyjskiego. Wprowadzając w ży- 
cie politykę vapóinracy z wiel- 
kim kapltajsm, rząd brytyjski 
zrzeteraślit caltowyiejo swój pro- 
gram sśpołoc? S;arzeczna z in- 
tarezym pe uoa koga POMiYKA 
fina >sa cb- 
my ży- 


ai. 
„Daily  Wórkęr” 
pisze: najsprytniejsza 
dermagugia nie potrafii ukryć 
fartu, że program Partii Pracy 
jest programem wzmońcnego 
wyzysku robgtniitów w intere- 
sie kapitalizmu. Program w 8) 
Gni a nie osłabi władzę wielkie- 
Eo kapitaiu w Anglii. W dzio- 
dzinie zagranicznej program 
Partii Pracy pagiera agresywny 
pakt al'antycki." 

(a) LONDYN (PAP) — Gene- 
l 


ralny sekre;arz potężnego wią" 
ku zawodowego kolejarzy bry- 
tyjskich Figgins, wystąpili z o- 
stra krytyką nowego budżetu 
ministra skarbu Crippsa na la- 
mach oficjalnego pisma związ- 
ku „Przegląd Kolejarzy”. Fig- 
gins podirreśla ogóine rozczaro 
wanie rabotników brytyjskich z 
nowodu budżetu Crippsa i o- 
$wiadcza. że związek kolecia- 
rzy cczenuje od ministra wyjaś 
nienia jego polityki. 


Protzsty przeciwko budżctąwi 
a napływają z licznych fa 
ryk i kopaiń Anglii, Szkocji i 
Walii. W szkockich zakładach 
przemysłowych, robotnicy pod- 
nisują masowe deklaracje anty- 
budżetowe. Dolxlaracje te pod- 
kroslają, że po 4 latach rządów 
Parti Pracy, ludność pracująca 
ragla sią spodziewać czegoś 
j niż podwyżki podatku. 
zuystkie deklaracje domagają 
się isa wię propozycji buqdżeto- 
wzch. 


Kehocinicy portewi Londynu 
walczę dalej o swoje prawu 


(a) LONDYN (PAP). Mimo 
wznowienia w gohctę Grecy w 
porcie londváskim. sytuocja U- 
ważana jek: za niepewna i okre 
ślana raczeł, jako „zaw.eszon:e 


broni a nie podpisanie pokoju" 
Dwa wielkie związki zawodo. 


we robątn ów portowych Dar 


czynitw dałs%a kroki, £óre zda. 
niem łendyńskich kół związko- 
wych matą stać się Przyczyną 


poprawnego szu. związek tra 
garzy portowych wystoszwał do 
ministersiwa pracy ofirialme za 
wiadomisn'2 o powstaniu sporu 
z powodu zwclnienia 32 członńn- 
ków zwiazzu. Podobnie oficjal 
ne zawiadomienie wystosował | możliwość wytoczenia 
sy łatarmików. Zawiaqņ- nrzywódcom związku robotni- 


zwią 


mienie takie dnie rządowi trzy 


| kwestię sporu i do zaśatwienia 
postuiatów związków zawod- 
wych. W razie niepowzięcia ak- 
cji przez czynniki rządowe w 


przepisowym terminie, sgłąszo- 
ny badzie nowy strajk, 


Dziennik „Daily Worker“ pod 
kreśla w artykule wstępnym 
wspaniałą solidarność robotni- 


| Beleguci zegraniczni 


przybywają nu X zjazd 


z w. zawodowych ZSRR YOZ 


(a) MOSKWA (PAP). — Do 
stolicy Zw. Radzieckiego w dal- 
szym ciągu przybywają działa- 
cze i delegaci ruchu zawodowe- 
go zagranicą na X zjazd radziec 
kicn związków zawodowych. 

Dotychczas przybyli m, in. se 
kretarz gen. Włoskiej Konfede- 
racji Pracy Di Vittorio, saar. ge 
neralny związku zawodowegu 
mętaiowców Australii Tornton, 
delęgat chińskiej Federaeji Pra 
cy On - Tsu - Czen, przedsia- 
wiciele ruchu zawodowęgo Ko- 
rei p:łncenej i południowej z 
przewodniczącym zjednoczenia 
koreańskich związków zawodo- 
wych na czełe, przewodniczący 
Rurmmuńskiej Konfederacji Pra- 
cy Apostol sekre:arz generalny 
rady węgierskich związków za- 
wadowych Antal, przewodniczą 
cy niemieckich związków zawo- 
dowych w  strefle radzieckiej 
Warnke, delegaci związków za- 
wagawych Bułgarii. Albanii i 
czenia związków zawodowych 
prazewsików przemysłu nafto- 
wego Wenezusii Jesus Faria 
oraz D zw za- 
wodowych Pastorino. 


Rada do spraw Afryki 
krytykuje propozycie 
USA 


(a) N. JORK (PAP). Rada do 
spraw Afryki przesłała ną ręce 
Trumana i Achesota pismo, w 
którym potępia propczycje de- 
legacji amecytrańskiej złoż 

zgrzmadwimie R 


ONZ w sprawie kolonii 


wios- 
bien Rada pedkęeśa. te pro- 
pozycje te stanowią probę St. 
Ziadzoczowych  urzoęzy wistnie- 
nie własnych pienów przzz 


wamoeniąqn:2 
KON PALM at 
miach Adryri. 

Reia do spraw Afryki okre- 
ála propozycje amerykańskře 
jako „eyniczne odżegnanie się 
od przyrzeczeń", która St. Zje- 
dnoczonn  peczyniły w czasie 


władzy Uuczestni= 
mtiysieego w ko- 


ud 


wojny. Propozycje te zmierza- | 


ją do utczymania baz  amery- 
kańskich i anglozaskiej Eon- 
troli militarnej w Afryce pól- 
nocnej i wzrhodniej. 


Forrestal okuwiał się| 


ugentów FBI 


(a) N. JORK (PAP)  Zrany 
komentator amerykanski Dręw 
Pearson w artykule zarńeszczo 
nym na łamach „Datly Mirror“ 
podaja dzlsze szczególy, dotyczą 
cę stanu psychicznego Forresta- 
ła w czuzie osłatnieh  miesię- 
cy jego przebywania na sta- 
nowisku m nistra obrony 
USA. 

Peargon stwierdza, że prócz 
idee fixe na punkcie grożące- 
go St. Zjednoczonym rychłego 
ataku armii radzieciej, Porre 
ste! — opętany był jeszcze in- 
na manią: był przekonany, że 
interesuje się nim Federalne 
Biuro Śledcze (FBI). 

„Forrestal“ — pigze Pear- 


| son — bez przerwy dzwonił do 


ministerstwa sprawiedliwości, 
doniagając się, aby usunięto 
sprzed jego domu agentów 
FBI. Przęśladowąła gu myil, 
że w jego domu zainstalowane 
są diktofony i że znajduje Się 
state pod nadzorern“ 


Odpowiadając na krytyczne 
uwagi tych wszystkich. EtÓRZY | 


są zdania, że nie należało p3- 
ruszać takich zagadnień życia 
osobistego jak stan psychiczny 
Torrestala, Pearson podkreśla, 
| że Forrestal był osobą oficjal- 
| ną i piastując tekę ministra, 
| cieszył się olbrzymim  WPIY* 
wem. Peason przypomirz, Ze 


ków portowych i stwierdza, że | Forrestal był odpowiedzialny 


mimo przerwania strajku walka 
nie ustanie, dopóki postulaty 


za polityke amsrykańską W Pa 
lestynie I za demiosłe decyzje 


robotników portowych nie zosta dotyczącę odbudowy ciężkiego 


ną uwzględnione przez wiadze. 


Oficjalny organ Partii Pracy 
— „Daily Herald" zapowiada 
procesu 


arzemviu memieckiego. 2 Or- 
restal był tym właśnie człowie 
kiem, który stale domagał Sie. 
| aby w rządzie amerykańskim 
decydujące wpływy posiadeli 


ków portowych, którzy rozpoczę | wojskowi. 
tygodnie czasu do ingerencji w | li strajk. 


Ogólnopolska nurudu techniczna 
przemysu qorkerskiego 


(1 W Nadomiu odbyła sie dzu 
ga Oqiaopolska Narada Teca- 
niszia Pszeriystu Carbarskież0 
Tam przedstawicieli Çen- 
s Zarzadu Przomysiu 
Skórzanego, Central Handli- 
wych. k'erowników. majstrów, 
przodowaków pracy oriz człon 


z Uda 
traing 


ków rad zakładowyca. 


W naradzie uczestniczyli ró- 
wnież przedstawicie.e stron- 
onctw politycznych | ZWIĄZKI 
Tematem obrad 
© ie metody przY- 
 garbowania * maż- 
ESNE 


Zawcodo 


w stzrómonia er! 
cyjnvo 2 90 do 43 dm. 


Omowiająs p'an prodkcyłny 
stwierdzono, Ż9 "7 przectwieńst- 
wie do lat ubiegłych, p'erwszy 
kwartał bieżącego roku przy” 
niósł wykonanie planu w 118,3 
proc. Wykonane planu stało Się 
możliwe w dużym stopniu dzię- 


ki podniesieniu wydejności pra- 
cy. Wydajność ta w porównaniu 
z rokiem 1946 wzrosła o 17 KB 
na robotika co stanowi prze- 


kroczene normy przedwojennej 


Plan produkcji na rok bieżący 
przewiduje przerobienie ok. 4 
tys. ton skór Świńskich, wpro- 
wadzenie produkcji skór kolo- 
rowych i produkcji skór tech- 
nicznych dla przemysiu włókien 


NATAS, 


Wprowadzenie wielu uspraw 
aień technologieznycn oraz u. 
aktywnienie ruchu racjenajiza- 
torskieęgo i nowatorskiego — 
wpłynie na dałsze sukcesy pol- 
skiego przemysłu garbarskiego, 
Przemysł garbarski zmierzać 
będzie w r. bieżącym da  pod- 
wyższenia jakości, rozszerzenia 
asortymentów towarów, zwie- 


szenia wydajności. 


Dziełrcze terenowi 


popiersia 


Zilliaczsa è 


(d) LONDYN, Oddeiał Labour 
Party w Gateshead wysunął 
kandydaturę posła Ziiliacusa do 
wladz naczelnych parti, które 
maia być wybrane na dorocz- 
nej konferencji Iąbourzystow- 
skiej w czasie Zielonych Świąt. 
Koła polityczne poczytują to 
posunięcie za dalszą manifesta- 
cję okregu wyborczego W Ga- 
teshead przeciwko cbecnym 
władzom partyjnym, które nie 


tury zilligęusa na posła W 
przyszłych wyborach powszech- 
nych ze wzglęju na jego Ery" 
tyczne stanowisko wobec poli- 
tyki zagranicznej BEevina. | 
„Daiły Teiegrapi" podkreśla 
iako mamienny fakt, że kardy- 
daturę Ziliiacuża do egzekuiy Wwy 
nartyjnej popierają nie tyko 
ckregowe władze Labour Par- 


we związki zawodowe. 


TRYGUNA LUDU 


Wiceminister Gromyko demaskuje 
bijaczy współpracy międzynarodowej 


Montowanie paktu północno = 
atiantyckiego, jak również in - 
nych agresywnych bloków 
ciągnie dalej Gromyko — do- 
wodzi, iż koła rządzące USA 
Anglii ostatecznie zerwały z po 
lityką Teheranu, Jałty i Pocz- 
polityką pogłębiania 

międzynarodowej 
Ponieważ pakt północno - atlan- 
tycki jest wymierzony przeciw 
ko Zw. Radzieckiemu, pozostaje 
on w sprzeczności z zadaniami i 
celami układu angielsko - ra- 
dzieckiego z roku 1942 i układu 
francusko - radzieckiego z 1944 
r. Rząd W. Brytanii i rząd Fran 
cji ponoszą petna cdpowiedzial 
pegwałcenie zobowią - 
zań, zaciągniętych na podstawie 
tych układów ze Zw. Radziec- 


gat radziecki — ocenić należy 
jako jeden z przejawów polityki 
kół rządzących USA i W. Bryta- 
nii, polityki montowania mili. 
upowań politycz- 
nych, które służyć mają agre- 
sywnym celom bioku angio - a- 
metvkanskiego. Jeśli dotychczas 
ktokolwiek mógł mieć jeszcze ja 
wiekotwiek watpliwości co do i- 
stotnych celów polityki bloku 
angie - amerykańskiego to obec 
nie po zawarciu paktu północ- 
no - atlantyckiego wątpliwości 
re muszą odpaść. 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 
Przypominając historię krucja 


wielkich mocarstw, 
Gromyko stwierdził, że wrzawa, 
jaką wokół niej podniesiono, sta 
nowi część planu kå rządzących 
pewnych wielkich mocarstw, u- 
siłujących przeksziąłeić ONZ w 
oowolne narzędzie swej polity - 
kzi. Ponieważ im to się nie uda- 
je, gdyż Zw. Radziecki konsek- 
wentnie wypowiada się 
do umocnienia ONZ, pragną o- 
ne osłabić ONZ, uczynić ją nie 
podejmowania 
kiehkolwiek skutecznych kro- 
ków cem utrzymania bezpie - 
czeństwa międzynarodowego. 
Wykazując całkowitą bezpod 
stawność twierdzeń, jakoby ZW. 
nadużywał - 
Radzie Bezpieczeń- 
stwa, Gromyko poddaje szcze - 
"owej analizie przebieg debat 
$ s w Radzie Bezpieczeństwa 
ustrii, przewodniczący Zjedno kras zagaddueniaÓi ck zie 
Tudonezji i Paresty- 
miecias kontroli mę - 
dzynercdcwej nad energią ato- 
mową . powszechnego OZVAMCTE 
nia zbrojeń, ną podstawie licz = 
Któw, mówca 
ie rozwiązanie 
«agadnieńn stało się niemoż i we 
mniej nie na skutek „V€ - 
i pewnych wiel 
zm erzającej 
do przexrztałcenia ONZ w swé 
<wawoine narzędzie i do podwa- 
żemia fundamentów tej Or5ani- 


Fakt agresji 


Okoliczności, 
przygotowaniu paktu półnucno- 
atlantyckiego, jax równioż skład 
"ego uczestników świadczą. 
jest on wymierzony przeciwko 
ZFRR. Dowodzi 
m. in. fokt. że pakt ten, podon- 
nie jak uaia zachodnia, niedo - 
ziępny jest jedynie dla jednego 
u kiego mucarstwa - 


towarzyszące 


Zw. Radziecki — oświadczył 
| wicemin. Gromyko — nadal bro 
nić będzie konsexwentnie zasad 
Karty Narodów Zjednoczonych 
w przeświadczeniu, iż odpowia- 
da to interesom narodów wszyst 
kich państw. Zw. Radziecki na- 
dal demaskować będzie agresyw 
nę plany podżegaczy wojennych. 


tego również 


W odróżnieniu od układów, 78 
wartych między Zw. Radziec = 
kim i krajami demokracji ludo- 
wej oraz układów, 


podpisanych | „Rezolucja czterech" prowadzi 


do rozkładu ONZ 


Analizując projekt „rezolucji 
czterech“, szet delegacji radzie- 
kiej dowodzi, że pod pretek- 
stem konieczności „udoskonale- 
nia procedury“ projent ten na- 
raża na szwank wspóspracę mię 
dzynarodową, prowadzi do roz- 
ułąću ONZ i podważa jej auto- 
tytęt Watomiast projekt rezo- 
lucii radzieckiej, opierający się 


dwustronnych i nie wymierzo" 
rzonych przeciwko temu lub im 
l mocanstWu, 
lecz przeciwko ewentualnej n0- 
' niemi.egkie1, 
północno -atlantycki jest poroz 
rueniem wielostronnyin i 
tylko nie ma na celu un 
liwienie nowej 83 
tiei, iecz. wręcz przeciwnie, WY 
ony jest przecj 
wu. które na swych à 
to główne brzemię Woy 
iwo Niemcom  bitlerow - 
a Wszystko to świadczy © 
tojnych agresywnych celach 1- 
niejatorów tego paktu. 
Wskazując na wyścig zbrojeń 
w USA, Anglii i Francji, na rot 
owdowę sieci baz woi 
całym świecie przez S 
zaońe, na utworzenie 
jennego uczestników 
chodniej w Fontainebleau, GTO 
imyso podkreśia ca 
dorzeczność twierdzeń, 
vakt północno - atlantycki miał 


ta“, lecz pe 


ni y gii niemiec- 
ZSRE broni jnleresów 


kich nasndów who mocar 


Za vazada jedno 
i stanowi pari 
mjaa się prwoy Kół rzą - 
USA calkowitego pod- 
wwaxna sobe Rudy Bez- 


marcdcwej, do zjednoczenia wy 
“ków dużych i małych naro- 
dów w kierunku ustanowienia 
między nimi przyjaznych 
sunków, broni zasady 
myślności, będącej Ważnym wa- 
runkiem zapewnienia skutecz - 
ności działania ONZ, w dziedzi- 
nie rozwoju współpracy między 
narodami i utrzymania bezpie- 
szeństwa międzynarodowego. 


Delegacja radziecka — stwier 
dził ra zakończenie Gramyko— 
iest przekonana, 
propozycji radzieckiej stanowi - 
ioby krok naprzód w dziele u - 
mocnicnia ONZ i walki prze- 
ciwko podżegaczom wojennym, 
w dzieje usprawnienia 
Rady Bezpieczeństwa i realiza - 
cji szczytnych celów, stojących 
przed ONZ w walce © pokój i 
bezpieczeństwo narodów 


wlasnym inieresie, 
w inieregie innych nayo 
sragngeych wojny, 

vzysina jest tyiko dl 
„w broni, dla w 
ii, ciągnącyc 


która Ko - 
a labrykan Ikowitą nie- 
rojny OBrZY - że przyjęcie 
Trazdy obietztywnie 
ravślący cziawiek 
znać, że stanowisko ZW. 
kiego w tej Fwestii y 


Peddająac szczegółowej analizie 
„pogląd*, jakoby pakt pómoc - 
no - atlantycki był porozumie 
nien regionalnym, „dozwolo - 
nym przez Kartę ONZ“, Gromy 
ko wykazuje catkowitą bezpod- 
stawność powoływania 
art. 51 1 52 Karty. 


państw i narodów”. 

Walkę przeciwko zasadzie je- 
dnemyślności w Radzie Bęzpie- 
azeństwa — ciągnie dalej dele- 


jażń” 


ludzi zademonsiruje 
niezłomną wolę walki o pokój 


Paryskiego Kongresu w Obro- 
nie Pokciu zgłosiło akcęs indy- 
widualny wielu wysokich do- 
stojników amerykańskiego 
śclioła protestanckiego, 
naczelny redaktor największego 
czasopisma protestanckiego 
USA „The Churchman", dygni- 
tarze kościoła protestanckięgo na 
Wegrzech i w Nie 
przedstawie! 
angielskich. 


600 milionów. 


W powziętej rezolucji uczest- 
nicy wiecu wyrazili jednogłoś- 
nie całikcwitą solidarność 2 ini- 
cjatywą zwołania Światowego 
Kongresu w Obro 
rąz energicznię 
przeciwko antydemokratycznę- 
rau postępowaniu rządu: francu- 
skiego, który ograniczył liczbę 
delegatów na Kongres. 


Deklaracja hinduska 


(a) LONDYN (PAP). Z New 
Delhi donoszą, że sekretarz hn 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 
* (a) RZYM, (PAP). — W ponie 
ial specjalnym 
pociągiem do 
dclegacja na Światowy Kongres 
w Obronie Pokoju, rozpoczyna- 
jący swe obrady w Środę. 

(a) LONDYN. (PAP). — De- 
lięgacja brytyjska na Światowy 
Kongres w Obronie Pokoju wy- 
jeżdźa do Paryża we Wtorek 19 
kwietnia. Delegacja zawiezię z 
sobga deklaracje, nadesłane przez 
sętki organizacji ze wszy 
KASZY Angli, Szkocji 1 Wa- 


nie Pokoju 0- 
zaprotestował 


mczech oraz 
protestantów 
Poparcie dla Kon- 
owali również re- 
entanci kościoła prawosław 


wych Manek 
następującą 


ZwĄą.U ŻE 


Nawet duchowieństwo kato- 
lickie, mirao stanowiska swej zwetemiem Swa- 
Kongresu w Obronie 
„Hinduskie 
zawodowe w całej pełni 
daryzują sig Z „ha 
gresu Paryskiej 
Hindustanu cdbędą się mas- 
we wiece W obronie pokoju. 

Minduskie związki 
mogą jednak 
większej delegecji o 
gdyż tysiące działaczy 
kowych przebywają w więzie- 
niach. Policia w dalszym ciągu 
dakanuje Msznych 
wśród dziąłaczy 
Kierownictwo związków zawo- 
dowych dołoży jednak  wszel- 
kich starań, aby wysłać do Pu- 
ryża swego przedstawiciela" 

Akces Polaków z Belgii 

(a) BRUKSELA, (PAP). — Ra 
da Narodowa Polaków w Belgii 
przesłała do komitetu organiza- 
cyjnego Światowego Kongresu 
w Obronie Pokoju w Paryżu re 
zolucję, w której w całej 
golidaryzuje się z 
zwołania Kongresu. 

„Polacy w  Belgil, 
przebywają jeszcze zdala od Oj 
czyzny — stwierdza 
— świadomi są olbrzymiego wy 
giłku narodu polskięgo, który u- 
suwa Zniszczenia, spowodowane 
przez barbarzyńców 
skich. Uchodźtwo polskie w Bel 
gii nie pozwoli, aby wyslick na 
rodu polskiego szedł na marne 
1 dlatego solidaryzuje się z ak- 
cją wszystkich ludów miłują - 
cych pokój, które zdecydowanie 
występują przeciwko 
montowaniu agre3yw- 
nych paktów. 

Emigracja polska w Belgii, w 
poczuciu ciążącej na niej odpo - 
wiedzialności, łączy się 
sercem z organizatorami | 
obrad paryskiego 


komitet organiza- 
cyjay Kongresu otrzymuje licz- 
przeciwko decyzji 
rządu francuskiego ogranicze- 
nia ilości wiz wjazdowych 
delegatów na Światowy Kon- 


i więlkiego ruchu lu- 
nego przeciwko 
wojny. Senator 
tuje przykłady 
wielu wybitnych 
nych krajów 
a rzecz obrony pokoju, 
uchowne i świec- 
kie osobistości świata katolic- 
kiego z różnych krajów: Polski, 
Czechosłowacji, 

miec, Francji ita. 


ne protesty 
dowego, ZWróco 
oźbie nowej 


nego udziału 
i Raf: 
oiea zd kresów camie a i 
udział w Kongresie 

(a) PARYŻ. (PAP). — Biule- 
tyn Inforraacyjny Światowej Fe 
dęracji Młodzieży Nernokratycz- 
nej podyreśla żywy udział mlo- 
dzieży całego świata w przygo- 
towaniu paryskiego 
w Obronie Pokoju. 
Szwajcarii, Angli 
we Francji, młądzież organizuje 
tzw. sztafety pokoju. Światowa 
Federacja Młodzieży Demokra- 
oraz Międzynarodowy 
Związek Studentów uczestniczą 
w organizowaniu wystawy mię- 
dzynarodowej na cześć 
skiego Kongresu w Obronie Po- 


wymieniając d 


Deklaracja GARE wolnej związkowych. 
e 


a zwłaszcza (a) BUKARESZT. (PAP). Jak 


donosi agencja Elefteri Milada, 
pisarze, aktorzy oraz malarze i 
rzeźbiarze Wolnej 
chwalili rezolucję, która stwier- 


„Wszyscy pracownicy kultury 
Wyzwolonej Grecji 
wojnę przeciwko imperializmo- 
poświęcają wszystkie 
wysiłki w walce przeciwko t9- 
dzimemu faszyzmowi i obcej in- 
tęrwencji imnerialistycznej 
Grecji. Jesteśmy głęboko prze- 
konani, że 660 milionów woi- 
nych ludzi, którzy będą repre- 
zentowani na Ewiatowym Ron- 
gresie w Obronie Pokoju, potra- 
fig udaremnić zbrodnicze wysil 
ki podźegaczy wojennych. 

Woeśmiemny udział w 
Kengresu, gdyż pragniemy, 
kraj nasz był wolny i niezalęż- 
ny i by zapanowały w i 
wreszcie demokracja i 


W pracach Kongresu wezmą 
udział przedstawiciele przeszło 
50 organizacji młodzieżowych Z 
różhych krajów. 


Udział duchowieństwa w akcji 
na rzece Pokoju 


(a) RZYM. (PAP). — Senator 
przewodniczący 


Emilio Sereni, 
na paryski 


delegacji! włoskiej 
kongres w obronie pokoju, ogł0- 
sił na łamach „Units? artykuł 
pt. „Kościół a pokój”. 

Autor podkreśla, 
wielce znamienną, że wśród or~ 
ganizacji í osobistości, które do- 
tychczaz trzymały śię z dala od 
aktywnej walki o pokój, 
ieźli się ostatnio liczni przed- 
stawiciele duchowieństwa Łóż- 
nych wyznań chrześcijańskien. 
Tak np. kongres ameryzxańskich 
kościołów mietedystów potępił 
zdecydowanie polityką agresyw- 
nych kół imperialistycznych. Do 


chciały zaakcęptować kandyda. | 


Manifestacje pokojowe w CSR 


(a) PRAGA. (PAP). — W miej 
gcowości Most odbył ię wiec w 
obronie pokoju z udziałem nkoło 
15 tysięcy osób. Przemawiając 
na wiacu wicepremier Fierlin- 
ger wezwał masy pracujące Cze- 
chosłowacji da energicznej wal- 
ki z podżegaczami wojennymi, 


czestnikami 


ty, ale także wazysikie miejsco- | 
Kongresu Pokoju. : 
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Prożesi przeciw 
ska u sreckieim 
dziennikarza 

(a) ` ku ze Frzzarńam 
przez 1eński zy kar 
śmierc D izfowałksrza da 
mokrd ego Takitse Fiisosh, 
redakt pirma Rip phstit" 
Związ GWI 
rzy R. 
dzyna! 
NiKArZ Tt 

We. e 
dowy 
wa Mi 
akcji 
go prze. f 
tyczne pit 


Rzęń uieńsxi 
skr tulowsi przed 
ctroj kuląwgzi 


(a) W PŁ Trwające 
od 1 ketmas x repreś!. 
rządu, k wzędników pe 
Stwow ud. „doómagi! 4 
cych : og ki pląc mka- 
czył : stro it. 
acych 

Rząj ateńsz! n 
genera ną podwy i 
lipca w WATY, 5 7 
maju | -a011 grzęćniey 54. 
StWow ymają w formie w 
Życzki <iodatek w * PTE a] 


50 pre 116a swej pemeji, któ 
ry, pe przyznana paśwyżri 
lipcu, soterac będą drcòm 
ratam 


Rokto:uicy trętejace 
posciw pakziowi 
1 umiyCkieniu 


(a) AP, — Pe 
labou ski dc i 
Ronald Chażbertwia, 
legac! riri mood: 
mech. w zę aep ukr 
wybormeje w uriktae Dogi 
cja dczyłe posłów re 
związ kwalił redńiuęję, po- 
tępiajsc4 ngreaywu; past tian 
tycki, rv jest zpruetany © Ia 
sadan Karty Nerodów Ż46G40 
czony” o 


YA 


Roo ojzswy anms 


q LA u 
„Psząteżni ” 

(a) Uxazał wię polwóśny au- 
mer 1gOGRIER w pt- 
święcnegb w wię u uwęj 
treści cztwartej ratznięw ody 
sania pałscn.radziecainge Twa 
du o otzYjsżni 4 wialięzywej m 


mocy. 

Ured m=duiw 4% aola 
19454 += pisalo NAWIEC TWD | 
złoża: m >coasofk a" "rmy 


putas 

wielk 

zgoła 

dla c RÉAS- klór lén hi 
klad 37. Ale dia nat 
Polsk uklać ito ma mas 
SZCZE Jatin - ręcujnyu 
nasze zeiażnoj państwo” 
węj, nu::e89 grwaleto poxoj 
wego rw» NĄ € eyarnó= 
cią n :po:11 497 64% 

Przewow,oląg it "uroczysto" 
ści p ròs AĆW o przy 
jaźni aśrś) z* m6 Jaci 
Stali) Um A.15 47042 
ezon: .2 PTEN TRT ,04*88 4673 
de w DA mn tyfu, Ż8 C= 
żnac? sżóriere 145 
stosu Z 
Radz t Polska 
gojus sfiato? 

Ty. « r, |< pern rów 
nież wiadcze” e nóulei "W 
Snra raulgrhsGh Aygan 
ta M wek tro, ztwnerdzn= 
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romy wieyw rardryn” 
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świa nor! 15160, Ne 
klad ih u s3 Maco 
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któr 
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nasz nieras eóny gójusanik” 
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ękiatar Osrii 
na czele uowagu vti 


(a) | EN (PAP — Agta 
cją I donosi, żę gen, His- 
ni E ttóry dlwami ule- 
dawio w 5y;'! zamachu MADU, 
utwory! nywy rzóć. W oopis 
tym - jort premierem, mit- 
nistr" yeay | muaejswem 
spra“ Whe'rzych 


wmn e 


W iku więzszech 


(a) - vsert irs Medio 
Wolnej weń doom, $6 fedi 
armi cotiere utra 5 
w s «ma laicjmywc <m , 
woję | « Mowi zo 
Gram h mias — Valèn Oe 
raz 1 n aryr Sumean 
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stwo 5 
da W” 
igme 4* 
send ' i 
dniu <rwc3 

(a) 03% W A ub fok duo 
radio i <a $kboński „dwa 
nowi jukon © © pro 
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Tokit i. Kioto $ 9 piecze Sep 
nych b 
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TRYBUNA LEDU 


PE) 


Pierwszy transport |W rocznicę powstaniu w Geicie Warszawskim 


polskieyo węgla 


do państwa Izrael 


Z portu gdańskiego wypłynął 
norweski parowiec 5/3 „Byg- 
doey* z ładunkiem 3.318 ton 
węgla do państwa Izrael. 

Jes to pieswzży transport 
peiskiazo węgła €xXsportowego 
do tego państwa. 


Kolka czremicznu 
dla Brzzy lii i Meksyku 


WAŁBRZYCH 

(d) Zakłady graficzne „Kal- 
komania* otrzyniały ostatnia 
próbne zlecenia produkcyjne 
dla Brazyiii i Meksyku. Zakła- 
dy produkują kalkę ceramicz- 


ną, używaną przy dekorowaniu | mieście 


porcelany. 

Na terenie zakładów rozwija 
się doskonale akcja współza- 
wodnictwa zespołowego i indy- 
widualnęgo, obejmująca całą 
załogę. Zespoły pracujące przy 
produkcji kalki ceramieznej 
walczą o puchar przechodni, a 
zespoły chromodruku 0 prze- 
chodni sztandar. W marcu ze- 
spół maszyny płaskiej w ekła- 
dzie: maszynista Michał Gnat, 
nakładaczka Aniceta Fabich i 

4bieraczka Maria Kolado zdo- 

ł pr:char „osiągając 113,2 proc. 

rmy, a zespół maszyny pła- 

ciej oddziału chromodruku w 
kladzie: Marian Wisniewski, 


_ Lucyna Migalska i Julia Koby. 


lańska uzyskz! 108,6 proe. nor- 

my, zdobywając Wm samym 

sztandar współzawodnictwą, 
em 


Schronisku 
dlo młodych iuzysiów 


(e) Władze szkolne okresy 
szczecińskiego zakończyły już 
przygotowania do otwarcia 
szkolnych schronisk turystycz. 
nych w Szczecinie, w Śwmoyj- 
Śściu, Ustce, Międzyzdrojach i 
Ustroniu Morskim. Otwarcie ge 
zonu turystycznego dla wycie- 
czek młodzieżowych, udających 
się na Pomorze szczecińskie na. 
tazi 1 maja. 


Z kraju 
w kilku wierszech 


GÓRNICY Z SOŚNICY 
U CHŁOPÓW 
W KRASNEJ GÓRZE 


Po raz pierwszy ekipa remontowa 
» kapeluł Bośnica odwiedziia SOM 
5 Eras nej Górze 27 lutego hr. no- 
ERN stały kontakt z rasna 

W dniu 3 kwietnia 154 

l 3 r. eki 
wamoniawa wyruszyła wraz z SZR: 
RUA świetlicowym ZMP. Wyretnon- 
E wano 6 siewników 1 zeiwiąrkę. Fo 
skonczonym remoncie ekipa wraz z 
asoni ZMP udały się do wiet- 

%7, gdzie odbyła wspôlņnie x miej 


Scuwa lu [A A 
wy. () dnością wieczór świetlico 


SOM W MIEROSZEWIE 
POD OPIEKĄ ROBO'MNIKÓW 


Robotnicy z huty sezklanej w Wał 
brzychu w akcji łączności ze wsią 
wyremontowali traktory | maszyny 
rolnicze SOM w Mieroszewie. 

Zespól świetlicowy Mity odwiedził 
mine | urządził kika wieczorów 
wietlicowych wsnótrie z miejsco 
wymi chłopami. (AM 


Ponury to był Wielki Tydzień 
dla Warszawy. Akurat w przed- 
dzień spotkania Maleckiego z 
Lilienówną w poniedziałek 19 
kwietnia, część pozostałych w 
getcie Żydów poczęła bronić się 
przed nowymi represjami. Wczę- 
sym rankiem, gdy oddziały 

S-ów wkroczyły poza mury, na 
Stawkach i na Lesznie padły 
pierwsze wystrzały. Niemcy, któ 
rzy nie spodziewali się oporu, 
wycofali się. Zaczęła się walka. 

Wieść o tym pierwszym 0d 
wieków zbiorowym oporze y- 

ów nie od razu roznios!ta się [9 
Różne wersje krążyły 
po Warszawie. Wiedziano w cią- 
gu p'erwszych godzin tyle tylk», 
że Niemcy zamierzają tym ra- 
zem ostatecznie getto zlikwido- 
wać j wszystkich ocnlałych Z 
zeszłorocznych masakr Żydów 
wymordować, 

Dzielnice sąsiadujące z mura- 
mi zaroiły się ludźmi. Tarn nai- 
szybciej zorientowano sie w wy 
padkach. Z okien kamienic przy 
iegających do murów raz po ra? 
padały wystrzały, Niemcy ścią- 
gali rod getto żundarmewię. 
godziny na godzine wzrastało 
natężenie kanonady Obrona 
zrazu chaotyczna i przypadko- 

a i przypadko 
wa, szybko poczęła się prze- 
ksziałcać w regular i prano- 
wą walk tree 

i KG. W wielu miejscach 
adezwaiy się karabiny maszy- 
nowe. Rzucana granaty 

Ruch uliczny dzia j jesz 
normalnie i w wielu mia iż 
waika odbywała się wordi t 
mu widzów i tustaty R 2 
dzających tramwajów mię 


6 d ; Tymeta= 
smn z Gzielnic, gdzie nie gta- 
wiand oporu, wywożono Mozeli 
stalych Żydów. Lecz jęszece i| 
wówczas malo kto przypuszcza: 


w ów pierwszy dzień, że niszcze 
nie gotta przeciągnie się na 
dlugie tygodnie. A jednak przęz 
wiele dni mieli się Żydzi oro- 
nić, przez jeszcze więcej dni 
miało geito płonąć. 

Tak wśród czasu wiosennego 
i nastrojów Wielkiego Tygod- 
nia, w sercu Warszawy, której 
czteroletni terror nie zdołał pv- 
kannć, zaczęła się walka żydów 
skich powstańców, najsamot- 
niejsza i najboleśniejsza ze 
wszystkich walk, jakie w tych 
czasach podejmowzno w obro- 
nię życia i wolności. 


— Posłuchaj! — skinął na żo- 
nę. — O, teraz! 

Pedeszła bliżej. Nadsłuchiwali 
chwilę oboje. 

ko Teraz żnowu! — wychwy- 
cii Malecki dalekie salwy. 
Wyraźnie stychać.. © rady 

Skinęlą tylko głową. 

— Znowu! 

Anna odeszła w giąb kuchni 
(Po chwili odezwała się stam- 
tąd: 

— Jak myślisz, czy z naszej 
strony pomoże Sia kto? 


15 


Łuna była ogromna, większa 
niż przed tym, a jej krwawy 
odblask rozjaśniał całą połud- 
nicwą stronę nieba, 

Jan otworzył okno i wychy- 
til się na dwór. Nog byia chłod- 
na. Pachniało wiosną. Z bardzo 
daleka dochodziły 


ielki Tydzie 


(iragmeniy opowiadania) 
Jerzy Andrzejewski 


pu!suż 
Noe dygotała nimi bez przerwy 
— Słyszysz? 
— Tak — szepnęła. 
Im dłużej nadsłuchiwał, 


przed nim niesp 
płonącej nocy. 
Nieznany, przej À 
jakiego nigdy jeszcze w ZyCiu | 
nie był slyszał, zabrzmiał na- | 
raz w głębi przestrzeni. 

Anana zerwała się ; uwiękła ne 
5o-Taniu. 

— Co to jest? 

Jan cofnął się od 
ckna. 

— Nie w 
możliwe? 


lem... przecież to nie- 


Zamknij ckno! — zaczęła pro" |ły jeszcze groźniej niż z 


sié Anna. — Tego nie 


słuchać. 


ące odgłosy wystrzałów, | my śpieszące ź Żoliborza, z Ma 


tym | załadowywa:y 
groźniej i surowiej obniażało się | platiormy, 
okojne drżenie | do śródmieścia. Jeden po dru: 
Wtem drenął.| gitn odjeźdżały te wozy, giośno 
mujący dźwięk. | uruocząc wśród ciszy 


tymotu i Z auan w miiczemu 
wysiadaiy z tramwajów i rów" 
un.eż w mniledeniu i w pospiechu 
się ha konse 
kwse zawoziły ludzi 


W gsłędi ozustoszałej, zupełnie 
żama:lęj Bonifraterskiej koloryt 
pow.ctrza stawał . się jeszcze 
mrocznięjszy. Ż wnętwzą jedne- 
go z udleglejszych domów, z po- 
między kłębów czarnego łymau, 


ruchowo 0d | wyślizgiwały się czerwone i ru- 


chliwe smugi ognia. 

Była to Wielka Sroda. 

O zmierzchu pożary wygląda- 
rang, 


można | paliły się nowe damy znajdują: 


ce się już bardzo blizno miejsca, 


Nim zdążył to uczynić, Irena. do którego dojeżdźały tramwa 


z pierwszego zbu- 


a” 


widocznie 
dzona półenu, wybiegła z bt 
cowni ua korytarz. 

Jan szybko otworzył drzwi dc 
przedpokoju I przekręcił kon- 
takt. Stata przy drzwiach łazien 
ki, w koszul tylko, skulona 


je. 

Gdy Malecki wysiadał z kon- 
nej platformy, palił się akurat 
dach narożnego domu u zbiegu 
Bonitraterskiej i Muranowskiej. 
Kamienica była czteropiętrowa 


i |i ogień kotłował się i kipiał wy” 


drżąca, z dłońmi przyciśniętymi sosa ponad ziemią. Czarno była 


do uszów. 

— Słyszałeś? — 
niego nieprzytomayzri 
Co to jest? Kto tak kryz 
przecież nie ludrie. 

+ 
pożar rozszerzył siĘ 
twierdzić, 
mcy, Czy 
> się agod mu- 
ra. „ej dopiero 0 
ię, że t9 Niemcy 
z pierwszy, 3 
dwudziestego na dwu- 
szy, płonąć poca 


oczami 


N 


re 
oga 


/ noty Z 
pierw 


shaiens udało sig pawnej 


miarowo | 


ednie 
na 


gromny, pod strop niewa sigga- 
1ący kłąb CZBrR í ' 
był pogodny, lecz wietrzny Í 
wiatr, który szedł z termtej stro- 
ny, sż na Żolibórz niósł gryzą- 
cy swąd spalenizny. 

z Sanifraterskiej walki prze- 
niosty się teraz na Muranów i 
na Stawki, a musiały byc bare 
dzo zaciętę, bo przy końcu żok= 
borskiego wiaduktu, 
chodzily tramwaje, 
wszystizo od nieus 


powstańców wydo 
ry i waikę u 


nowsł już w tej dzielnicy 
kój. Silne posterunki 


zy? To |imurami Przy jednym z 


wiażn.e sal 


dokąd do- 

dygotało 
tannej kana- 
nady. Podobno wczesnym ran- 
wegrunie: 
stać poza mu- 
liczną przenieść az 
na forty Cytadeli. Teraz zapa” 
spo- 
wojska 


wszędzie od gęstego dymu. 


nojrzala na | Wiatr miótł odpryski ognia na 


dachy najosźszych domów przed 
nich, 
] zagrożonym, stala 
straż Cgai.wa. Malutxie, ezar- 
ne syiwetxi ludzi biezaży go da- 
chu weród dymy i blasku. 

Na Muranowie ciagie toczyła 
2 waka. (rrzechotały karabi- 
ny mas ynewe | automaty, Raz 
po raz potężne detonacje wstrzą 
y ziemią. 


najoardsiej 


SD 


+ 
Późnym popołudniem zjawił 
sie niespodziewanie Julek, Jele- 


sgua się nim. Okazała sę jed- 
nak, że wpadł tylko na saw lą. 

Na siódmą najdalej muszę 
byś z powrotem! — oznajmił, a 
dostać się teraz od was da mis- 
sta to cała wyprawa. Zaraz mu~ 
szę uciekać, £ 

Był podniecony i zgrzeny, znać 
było po nim, że od tramwaju 
musiał iść bardzo szybko. Zdją: 
płaszcz i niedbale cisnąwszy g0 
na najbliższe krzesło, odgarnał 
z czoła potargane, potem złe- 
pione włosy. 

— Nie wrócisz na noc? -= spy- 
tała Anna. 

— Nie! — potrząsnął głową. 
— W ogóle nie czekajcie na 
mnie... 1 

Anna poruszyła się niespokoj- 
niet psa zgj Ê 

— Wyjeżdżasz? 

Julex wyjął pudelko z tyto= 
niem i zabrał się do skręcania 
papierosa. , 

—. Coś w tym rodzaju. 


strzegły wylotów uliczek pod-| — Na długo? 
chodzących nieopodal ped mu- — Pojęcia nie mam! |... 
ry, Z Rzeczy wiście wyjeżdżasz 
Tymczasem podsycane wia- | — spytała cicho. 

trem pożary szalaży nad Boni-| — Nie — zaprzeczył. a 
fratergką. Chociaż dzień _ był Nigdzie nie wyjeżdżał, Ct p 
słoneczny, powietrze | dookoła | dziło bowiem © zbrojną i moż z 
stało się szaroniebieśkie, szkl- wię najszybszą Pamoc dia SĘ 
ste, prawie przezroczyste, Lu- kniętych w getcie żydows m 
dzie poruszali się W tej po- | powstańców. Nie mizła to 
świacie podobni do cieni. Tlu- | akcja na szerszą skalę. 
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J- Starec 


Tydzień na arenie Światu 


Pewien pan chwalił się przed 
znajomymi: 


„My z żoną zawsze docho - 
dzimy do zgody: gdy jesteśmy 
jednomyślni, ona zgadza się ze 
mną; natomiast, gdy zdania na 
szę są podzielone, ja robię to, 
co ona chce". 

Podobna „zgoda“ panuje mię 
dzy ministrami Anglii, Francji 
1 Stanów Zjednoczonych w 
sprawłe statutu okupacyjnego 
dla Niemiec Zachodnich. Pra - 
wieowy publicysta Pertinax, w 


prawicowym piśmie „France 
Soir“ nąstępująco zgodę tę 
przedstawia: 


„Trzej ministrowie spraw za 
granicznych zgodzili się, aby 
Niemcy Zachodnie zawarty 
dwustronny układ ze Stanami 
Zjednoczonymi w ramach pla- 
nu Marshalla. Oznacza to w 
praktyce gwiązek interesów nie 
miecko » amerykańskich, wy - 
mykających się spod kontroli 
sojuszników”. 

Z dystynkcją, jak przystało 
na półofiecjalty organ. pisze w 
tej sprawie paryski „Monde“: 

„Niemiecka polityka sygna- 
tariuszy paktu atlsntyckiego 
wydaje się dosyć jasną. Nale- 
ży zresztą mówić raczej » po- 
lityce Amerykanów, ponieważ 
Europejczycy ujdwmają w tej 
dziedzinie więcej rezygnacji 
nis untuzjaamu”, 


Rzeczywiście, rządy Anglii i 
Francji raczej bez entuzjazmu 
zrezygnowały z żywotnych in- 
teresów politycznych | gospo- 
darczych w Niemczech Zachod 
nich ga kcrzyść Stanów Zjedno 
czonych. Pismom prorządowym 
niewygodnie tłumaczyć się w 
tej sprawie przed własną opi - 
nią publiczną, muszą jednak 
przyznać, że zachodzi łączność 
między tą kapitulacją a pak- 
tem atlantyckim. 


Spór o rolę jajka 

Londyński „Times* niejasno 
sumaczy, że stało się tak dla- 
tego, iż pakt atlantycki „zmniej 
szył podejrzenia, które różni. 
ły mocarstwa zachodnie" (mó - 
wiono nam, że „harmonin“, że 
„idylla* — a tu „podejrzenia, 
które teraz dopiero się zmniej- 
szają”). Mniej taktu wykazują 
tym razem redaktorzy wspom- 
nianego już paryskiego „Mone 
de", Wiedzą onł, że postanowie 
nią w sprawie Niemiec nie po- 


dobają się Francuzom i walą 
arosto z mogtu: 
„Niezależnie od tego, Czy 


sie to komu pocba, czy też 
(nie — uzbrojenie Niemiec z0- 
|warte jest w pakcie atlaniyc- 


kim, tak jak zarodek życia ča- 
warty jest w jajku”. 

To się nazywa — „wpadłeś 
m'ędzy wrony, krakaj tak jak 
one“. Ale Francuzi już coś nie 


coś wiedzą © „zarodku Życia“ 
zawartym w uzbrojonych Niem 
czech. Czy zechcą oni krakać 


razem z redaktorami „Mon - 


de“? 
-Z tym honorowym tytulem 


„jajka“ nie wszystko jeszcze zu 
dełnie jasne. Generał Franco w 
swej manii wielkości już dawno 
przecież „naukowo“ stwierdził, 
że pakt atlantycki bez Hiszpa - 
nii to jak kura bez jajka; obec- 
nie podaje on w wątpliwość 
wartość paktu W innych kra- 
jach europejskich z powodu ist 
niejących tam silnych ruchów 
komunistycznych: Przybierając 
pozę byka tylko co wpusżczone 
go na arenę cyrku, Franco w 
rozmowie 7 korespondentem a - 
„merykańtkimm bombastycznie 
przechwałał się, że i Hiszpania 
jest „czynnikiem stabilizacji po 
Ltycznej* i ŻE Pizy oJErzę a- 
merykańsko - hiszpańskie bę. 
dzie miało większą wartość niż 
caly pakt atlanty cki- 

Wody atlantyckie nie zaleją 

Europy 

Zaprzeczyło mu gatych mas. 
radio Madryt. w jednej tylko 
audycji z dnia 13 kwietnia roz - 
głośnia ta podaje O działalnoś - 
ci „bojówek komunistycznych 
w Walencji i innych miejsco - 
wościach”, o tym, Że „inna bo - 
jówka wysadziła w pow.eirze 
prochownię” i że inna znów bo 
jówka spowodowała wielką ka- 
tastrofę kolejową” pociągu — 
jak się możra domyślać, wcj- 
skowego — 08 trasie Barcelo - 


|na — Madryt. Zdaje się, że za- 


nim Franco uratuje 
przed komunizmem, Ameryka- 
nie będą musieli ratować Fran 
co przed... Hiszpanami. 

Tydzień ten, pierwszy po pod 
pisaniu paktu atlantyckiego, 
znamionowała kontrakcja si 
ludowych w całej Europie za- 
chodniej. W Grecji ofensywa 
Armii Demokratycznej zaostrzy 
ła waśnie w obozie monarcho - 
faszystów greckich i spowodo - 
wała nowe przestawianie foteli 
w rządzie ateńskim. Strajk ge- 
neralny w Rzymie jako protest 
przeciwko antyrobotniczym wy 
padom policji óraz strajk tran- 
sportowców londyńskich mimo 
zakazu przywódców  labourzy - 
stowskich, uprzytomnił amato- 
rom „atlantyzowania“ Europy, 
jak dalecy są od upragnionego 
celu. 

Tymczasem w Nankinie sły - 
chać już odgłosy strzałów. Chiń 
ska Armia Ludowa rozpoczęła 
przeprawę przez rzekę Jańg - 
Tse, 

Spalił na panewce manewT 
chińskich zbrodniarzy wojen - 
|nych, którzy chcieli zyskać na 
czasie dla przediużenia wojny 
domowej i pomnożenią jej 0- 
fiar Radio Wolnych Chin debit 
nie stwierdziło: 

„Dziś w Chinach może być 
mowa tylko o takim pokoju, któ 
ry polega na całkowitym podda 
niu elementów kontrrewolucyj -= 
nych rewolucyjnym siłom ludo- 
wym. 

Kto z ministrów następny 

Chińczycy, Grecy i Hiszpanie, 


Europę | 


a 


Julkowi i kilku innym iu- 
dziom udało się przekonać kie- 
rownictwo jednej 2  radykal- 
nych organizacji, iż bez wzgędu 
nu skuteczność, pomoc żę airony 
Polarów musi zostać 
orm Żydom udzielcaa, OQ wcze 
raj wpa MIn owane gaton) 
dowandj axcji. Cary piun zo 
już opracowany, broń 1 amui 
cia smapazynowane, ochotni- 
sów zebiano ckoło pięcd 
ciu, Początek akcji — trecdar 
cie się na tamią stronę za mu 
rami — wyznaczono no dzis €,- 
szj moc ze środy na cewaries. 
To było wszystko. 

Anna siedziala bez ruchu, ciy- 
gle z pochyloną głową i spie- 
cionymai na kolanach dłońmi. 

— A co dalej? — spytała çi- 
cho. 

Julak skręcał nowego papie- 
rosa. 

— C6%? — wzruszył ramicna 
mi — Nie idziemy na zabawę! 

— To szaleństwo, co wy ro- 
bicie! — wyrwało się jej odiu- 
chowu. 

Juiek ściągną! ciemne brwi. 

— Ty to maówisz? — powie- 
dział z akcentem wyrzutu. 

Zmieszała się. On zaś podlósł 
się | począł dużymi krokami 
chodzić po pokoju. 

— Nię myśl, że my to robimy, 
aby okupić różne winy i zbrod- 
nie naszych rodaków! Żadnego 
poświęcania się, to nie dla nas! 
To jest o wiele prostsze. Tam 
giną ludzie, którzy waiczą o to 
semo, o ço i my walczymy. © 
woiność! O przyszłość! -Więc 
ktos z nas mus! być przy n ch, 
ło jasne, nie? Zwykła solldar= 
ność, nię więcej. 

Rzucił okiem na zegarek | za- 
trzymał się przed Anną. Chwi- 
ję stał miiczęc, z pocnyloną nie- 
co głową. ja' ny szukał w sos:e 
słów, które chciał powiedzieć. 

— Fóżno juž! — cuczwał sig 
wierzciQ. — Muszę iść. 

Gdy wstała, ujął jej ręke 

m Wiesz — powicdziaj z mięk 
| gim zzcentem nie znałem 
właściwie swojej matki, nie pa- 
miętara jej prawie wcale. Ale 
kiedy o niej myślę, to wydaje 
| mi się, że musiała być w 1ało= 
dości do ciebie podobna.. Taka 
iak ty! 

Chwiię stała jeszcze w przed- 
pokoju. Julez, głosao stukając 
butami, szybko zbiegi na 
i gdy wróciwszy do jadalnego 
wyjrzała oknem, przechodził 8- 
kurat uliczką w poprzęk. Był 
bez czapki I w płaszczu zarzu- 
cgonym na ramiona. W pewnym 
momancie odwrócił się i musiał 
ją dostrzec z daleka, skinął bo- 
wiem ręką. Niebawem zniknął 
za rogiem. - 

Upłynęła dłuższa chwila, nim 
zorientowała się, że widzi wszyst 
ko jak gdyby z lekka zaciągnię- 
te mgłą. Alę już nie musiala 
nad soba panować i łzy poczęły 
spływać po jej polięzeach. 

* 


NAACZĄ- 


Mało kto o tej późnej godzi- 
nie i jeszeze przy Wielkim Piąt< 
ku jechał do miasta. Słychać 
było z daieka silną kanonadę 1 
krwawa luna płonęła nad get- 
tem wśród czarnych dymów. 


s 

jak również Vietnamczycy, Indo 
nezyjczycy 1 Birmańczycy wal- 
czą, bo pragną żyć W pokoju, w 
wolnej ojczyźnię. Fregnienia ich 
łączą się w jeden nurt z dążenia 
mi wszystkich narodów, zarów- 
nə tych, które znajdują się w 
orbicie socjalizmu 1 demokracji, 
jak I tych, nad którymi zawisła 
pętla imperializmu. Symbolem 
powszechności tego dążenia, Wy- 
razem mocy tego nurtu, porywa- 
łącego za sobą co najświetniejsze 
umysły wszystkich krajów, bę- 
dzie rozpoczynający się w tym 
tygodniu paryski Kongres Obro- 
ny Pokoju. 

Imperialści dobrze rozumieją, 
jak wielkie znaczenie ma ten 
kongres. Bojr się oni głosu poko 
ju, jak kręt boi się słońca; starą 
ją się go przygłuszyć odmową U- 
dzielenia wiz intelektualistom, 
robotnikom i chłopom, większoś 
cl wydelegowanych na Kongres 
osób. 

Rozdrażnienie, z jakim impe - 
rialiści mówią o ofensywie po - 
koju, wzrasta. Nie będziemy się 
dziwili, jeśli następny minister 
zachodni, który w przystępie sza 
iu wyskoczy przez okno, uczy- 
ni to z powodu panicznego stra - 
chu.. przed pokojem. 

Tym razem będzie to strach 
usprawiedliwiony. Bo przecież, 
histeria wcjenna z powodu któ- 
rej zwariował amerykański mił- 
nister wojny, była płodem scho 
rzałej wyobrażni. „Grożba po- 
keiu” jest natomiast bardzo re- 
alne: stoją za nią setki milionów 
prostych ludzi. 


| 
| 
| 


dół. 


i ln enhet A 


f sledztwo przeprowadzono 


Prawda o d 


amerykańskich 


Annabell 
W końcu 1947 roku przepros || 
wadzono w ambasadzie Fe 
two, aby uztalić, kto spośród 
pracowników zajmował się spe- 
„uiacją, czym spezulował i ż 
jakira resujtetem? Należy za- 
maczyé, że Śiedztwo to zbiegło | 
wage z crzeprowadie- | 
Zwiazku | 
-elormy pieniężnej, która nadz- 
wyczaj utrudniła spekulację i w 
„cnsskwencii uczyniła ją mniej 
strakcyjną. lanyrd słowy śleúz- 
two to było idea.nym przykła- 
dem „zsmsnięcia stajni po kra- 
w istocie rzeczy 
nie 
po to, by ujawnić prawdziwych 
spekulantów. Jedynie kilka 0- 
gób zajmujących się drobną spe- 
kujacją mogło stat się koztami 
ofiarnymi. Śledztwo zarządzono 
przede wszystkim po to, żeby 
wybielić wysoko postawione 0- 
soby w ambasadzie które sie- 
działy w spekuiarii po uszy. 


ku 


di czu 
LS 


dzisży konia” 


Stworzono kcmisję, w skład 
której  wezzli przedstawicie:e 
ambasady oraz astacnatu woj- 
skowego i morskiego. Komisja 
ta wzywała po kolei wszystkich 
funkcjonariuszy 1 urzędników 
ambasady i przesłuchiwała ich 
w sprawie spekulacji. Członko= 
wie komisji usiłowali zmusić 
pracowników do ujawnienia spe 
ku!lacyjnych transakcji ich ape- 
rykańskich kolegów (zwłaszcza, 
jeżeli ci ostatni naieżejd do niż- 
szego personelu). 


Na czele komisii — 
spekulant 

Przedstawicielem ambasady w 
komisji był najwyższy rangq %2- 
wedowy dyplomata w Moskwie 
-. radca ambasady Durbrow. 

Wielu pracowników ambasa- 
dy wiedziało, że był on jednym 
z najwiąkszych spekuianiów w 
ampasadzie. 

Niektórzy pracownicy amba- 
szdy wiedzieli na przykład z ca- 
łą pewnością, że kiedy Durbrow 
w drodze do Związku Radziec- 
kiego przejeżdżał przez War- 
szawę, to nabył na „czarnymi 
rynku” całą walzę rubii, po 
kursie mniej więcej dziesięcio- 
krotnie niższym niż kurs ofi- 
cjalny. Dzięki nistykainzści ba- 
nażu dyplomatycznego Durbrow 
przywiózł te pieniądze do Mo- 
skwy i zużył je na swe cele o- 
sobiste — prawdopodobnie za- 
mienił je na dolary, używając 
sposobów, dostępnych dla czło- 
wieka, mającego bliski kontakt 


ze sprawami buchalteryjnymi 
ambasady. 
Pewna dziewczyna, która 


przez dłuższy czas mieszkała ze 
mną w jednym pokoju, wiedzia- 
ła dobrze o tej sprawie i na- 
wet dała o tym znać do Depar- 
lamentu Stanu, Dlatego też 
Durbrow obawiał się jej i po- 


starał się, by odwołano ją 2 
Moskwy. 
Inne strony  spekulanckiej 


działalności tego człowieka by- 
ły również znane wielu prącow- 
nikom ambasady i nię dziwne- 
go, że w podobnych warunkach 
śledztwo nie zaszło zbyt daie- 
ko i nie budziło wielkiego za- 
ufania. 

Gdy przesłuchiwano mnie w 
tej komisji, uchyliłam się od 
odpowiedzi i od udzielania ja- 
kichkolwiek informacji. Było 
rzeczą jasną, że komisja będzie 
się starała wysunąć oskarżenia 
przeciwko pracownikom mało 
znaczącym i bezbronnym, by 
donieść Departamentowi Stanu, 
że „żaden z członków personelu 
dyplomatycznego ambasady” nie 
był zamieszany w spekulacje. 


Kozioł ofiarny 

I tak też się stało, Człowiek, 
którego wybrano jako ofiarę, a- 
systent dentysty ambasady 
był raczej sympatyczny i nie- 
szkodliwy. Oskarżono go ofi- 
cjalnie o to, że był głównym 
pośrednikiem w transakcjach 
spekulacyjnych. Jedną czy dwie 
osoby oskarżono o to samo i 
wysłano do Stanów Zjedrozczo- 
nych. Wszystkie natomiast óso- 
by, mające „rangę dypioma- 
tyczną” zostały uwolnione od | 
wszelkich podejrzeń i rzeby- 
wają w Związku Radzięckim, 
czy w innych krajach, zajmu- 
jąc się nadal spekulacją. 


Radzieckim | 


yplomatach 
(28) 


a Bucar 

Przytaczam ten przykład, po- 
nieważ wskazuje on, do jakiego 
stopnia wysocy urzędnicy amba 
sady ogarnięci są gorączką spe” 
kulscyjną | jak bardzo mie są 
w stanie polożyć xres tej epe- 
kułacji, szoro sami eg zaintere- 
sewani w jej dalszym istnieniu 
ponieważ ludzie ci sami speu- 
tuig, -0 czym wiedzą ich pod- 
władni, nie mogą więc prze- 
szkodzić tym ostatnim w robie- 
niu tezo samego, tym bardziej, 
ze do swych machinacji używa” 
ją często niższych urzędników. 


Machinacje ambasadora 


Sam ambasador Smith nie jest 
bynajmniej bęz grzechu, seili 
chodzi o najbrudnięjszę tran- 
sakcje spexulacyjne. Ma on na 
sumieniu dość ciemne sprawki, 
nie licujące zgoła z wysokim 
stanowiskiem ambasadora Stg- 
„ćw Zjednoczonych w ZSRR. 

Pewnego razu „totumfackf” 
ambasady — Bender, którego 
umbasador używał do swych 0- 
sobistych poruczeń opowiedział 
mi o niepowodzeniach w tran= 
sakcjach handlowych. Żalił się, 
że ubrania, wieczne pióra | pa- 
pierosy, które Smith polęcił mu 
sprzedać, nie znajdują nabyw= 
ców na rynku, tak, że nie sp0- 
sób je spieniężyć, a „szef” żąda 
pieniędzy za towar. 


Inny pracownik ambasady -~ 
genies, Zagorodny, opowiadał 
mi, że niejednokrotnie na pole= 
cenie Smitha spekulował złoty- 
mi monetami, — amerykański= 
mi dziesięciodołarówkami i ku= 
bańskimi monetami po 10 pe- 
zów — oraz zegarkami. Zago- 
rodny chwalił się, że w ciągu 
| krótkiego czasu sprzedał dla 
Smitha zlotych walut i zegar- 
ków na sumę 25 tysięcy rubli. 
Nie jest to tajemnicą dia w.2- 
lu Amerykanów w Moszwie i, 
rzecz jasna, wywiera odpowied- 
ni wpływ na postępowanie 
wszystkich innych pracowni- 

ków ambasady 


Jak odnvwa sie 
spekulacia 

Jakich sposobów używają A- 
męrykanie do swych spekulacji 
w Mozxwie? 

Fo pierwsze (co prawda do- 
tyczy to przeszłości, ponieważ 
co reformie pieniężnej sposób 
ten stał się prawie niemożliwy) 
— nielegalny przywóz pienię- 
dzy, w niepodlegających kan- 
troli przesyłkach dyplomstycz- 
nych. Do grudnia 1947 roku dy- 
plomaci mogli wyjeżdżać do Te- 
heranu, Warszawy, Bukaresztu, 
Budapesztu i  innyth stolic, 
gdzie mieli możność nabywania 
pieniędzy radzieckich, przeważ- 
nie fałszywych, po kursie od 
66 do 100 rubli za dolare, pod- 
czas gdy urzędowy kurs dla 
dyplomatów w Moskwie wyno” 
sił 12 rubli za dolara. Przywo- 
zili oni nabyte w ten sposób ru- 
ble do ZSRR, korzystając z 
imunitetu dyplomatycznego, i 
wydawali je na własnę potrzeby 
oraz sprzedawali innym Ame- 
rykanom po kursie od 20 da 35 
rubli za dolara. Nisktórzy mo- 
gli wymieniać te ruble w De- 
partamencie Stanu pọ kursie 12 
rubli za do'ara. Dzięki tym 
transakcjom wielu. Ameryka- 


nów zarabiało znaczte sumy w 
dalarach. 


(d e a.) 
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JI MIĘDZYNARODOWY WYŚCIG EOTARSKT 


IRAGA — WARSZAWA 
TRANGUZI U (SŁOSGI jira kolarskich na wyścig Pra 
MW WYSTZCI |: — Warszawa. FP. Z. Kolar- 
PRAGA — WARCZAWA informuje nas. że do tej 
Komitet  Ciygznizezc eer nie EEE Paes EE 
Warszawie został powt imio- 


ny teiefon czzie, iż Fra © we zało 


siła dó” wyscigu 0 reułoceniacyj 
ne drużyny robotnicze (18 ko - 
larzy). 

Jak nas zapewniaja nati in= 
formatorzy z Parvża. w Gruży- 
nach  francuskica *znaidą SĘ 
najlepsi kolarze Francji, po- 
siadający licencje UCI, ama- 
torskie i niezależnych. 

Wyjaśniainy. że kolarze po- 
siadający licencje nierależawch 
mają prawo startować w im- 
prezach amatorskich i zawcd 
wych. Udział 3 reprezentocyj - 
nych drużyn Francji w im=re- 
zie „Trybuny Ludu* i „Rudcho 
Prava“ świadczy najleziej © po 

larności wyścigu Praga — 
Warszawa w świecie. 

pertraktacje między Komite 


Organizacyjnym Wyścigu 

ga — Warszawa, a Federa- 
čą  Wloskich Robotniczych 
Związków Sportowych, zoż.ały 
zakończone pomyślnie. Udział 
kolarzy włoskich — jest zapew 
niony. 

Komitet Warszawski 
wczoraj telegraficznie powia - 
domiony, że do załatwienia pozo 
stała jedynie sprawa tranemor- 
tu samolotem kolarzy włoskich 
z Rzymu do Pragi. 

Dwie wiadomości: jedna z 
Paryża, druga z Rzymu — do- 
wodzą o tym, że II a i - 
rodowy Wy ki Pra- 
ga — Warszawa, e oS 
przez „Trybunę Ludu' i „Ru- 
de Pravo“, urasta w tej chwili 


zosta 


do największej na świecie a- 
matorskiej imprezy kolarsziej. 


CZY ZATOPEK RĘDZIE 
ST JTTOWAĆ W WARSZAWIE 

Komitet Organizacyjny Wyś- 
cigu Praga — |=" og per- 
traktuje cbecnie.z COS w Pra 
dze w rawie startu pmiia Za; 
topka w Warszawie, w progra- 
mie zakończenia wyścigu Proga 
— Warszawa. 

Komitet otrzymał z Pragi | 
wiadomość, iż udział Zatopza 
nie jest jeszcze zdecydowany i 
jest uzależn tay od tego. kiedy 
odbędą się długodystansowe mi 
strzostwa lekkoatletyczne CSR. 


Mistrzostwa te projektuje się 
ma dzień 8 maja. Przewodhi- 
czący COS Pokorny stara się 
jednak o przełożenie mi- 
strzóstw na dzień 24 kwietnia. 
„Jeżeii uda się to przeprowa- 
dzić, wówczas COS wyda ze- 
zwolenie na start Zatopka w 
Warszawie w konkurencji mię- 
dzynarodowej. Gdyby jednak 
mistrzostwa musiały sie odbyć 
w dniu 8 maja — Zatopex be- 
dzie mógł wystąpić w Warsza- 
wie w biegu pokazowym z pol 
skimi długodystansowcami. 

Ostateczna decyzja zapadnie 
na posiedzeniu sekcji lexkoatie 
tycznej COS. Zależnie od tej 
decyzji. Komitet Organizacyjny 
w Warszawie przeprowadzi na 
ien temat rozmowy z PZŁA i 
GUKF. 


SKŁAD POLSKICH DRUŻYN 
NIE JEST JESZCZE 
USTALONY 


W prasie podano składy 3 re 
prezentacyjnych polskich dru” | 


Sum, E mych CZA 
' Lejtnant wrzasnął: 


— Weber, zabierać go! 
chard... 


| 


Rerizji dokończy Ri- 


kierowani - 


ct wa obozu w Polanie są nie- 
ścisie. liierownictwo obozu po 
daio przedstawicielom prasy 


zwoje AEE, “które muszą 
yć rozpatrzone i zatwierdzone 
przez Komisja Sportową PZK. 


Jak nas informują, w propo- 
ycjach kierownictwa zajdą 
sewne drobne zmiany. 


PRZYGOTOWANIA DO 
ZAKOŃCZENIA ETAPÓW 
W RATOWICACII. 
WROCŁAWIU I LODZ 
biurze "Kom™etu Organiza 
tyjnoego wyścigu Praga — War 
szawa odbyła się ogólnopolska 
„konterencja przewodniczących 
Romitetów Etapowych wyści - 


gu. Że sprawozdań, które SK 
żyli przedstawiciele Lodzi, Wro 
cławia i Katowic RE WZ że va 


sa wyścigu w Polsce jest już 
calkowicie zorganizowana, 
Pczzczegójce Komitety Tere- 
nowe oprzcow aly plan propa- 
gandowo - imprezowy. W Ło- 
dzi Komitet Ktapowy, w któ- 
tem przewodaiczącymi jest tow. 
dyr. Basista, przygotował szero 
so zakrojoną akcję propagan- 
dową. W czasie wyścigu kurso 
wać będą w Łodzi specjalne 
tramwaje z orkiestrą i megafo 
nami. "Tramwaje te kursować 
bqdą po całym mieście, podając 
przez megafony szczegółowe 
wyniki wyścigu. 
Tak w Łodzi, Wrocławiu, jax 
Katowicach w centralnych 
punktach miasta zbudoware zo 
staną wielkie tablice. na któ- 
rych znajdować się będa do- 
|zładne mapy z trasa wyścigu. | 
Na mapach tych codziennie w 
czasie trwania 
zane będą w spsób 
wyniki sportowe 


wyścigu. 

Na torze kolarskim w fiele- 
nowie organizuje się na zakoń 
czenie etapu Mow, — Łód: 
wyścigi torowe z udziałem naj- 
iepszych torowców poki. 

Również we Wrocławiu przy 
gotowuje się w programie za- 
kańczenia etapu efektowny po- 
kaz gimnastyczny. a w Katowi 
cach półdystansowy wyścig xo- 
łarski. 


POLSKI 
ZWIĄZEK BROLARSET 
WYJAŚNIA 

Przed iiku dniarai počališ= 
my wiańnmość o- tyin, że 
Szwedzki %w. Kolarski odmó- 
wit udziału swoich  zawodni- 


ków w wyścigu Praga — War 


szawa. Podobno przyczyną tej 
decyzji jest fakt, że PZK nie 
wywiązał się wobec Szyzazkie 


go Zw. Kołarskiego zo swych 
zobowiązań finansowych po wy 
ścigu .Docxzoła Poliki” 

Polski Zw. Kolarski iaformu- 
je nas, że ze Szwedzkia Zw. 
Kolarskim nie zawierał Żżad- 
nych umów finansowych i zobo 
pako: te ciążą na organiza- 
torach tej imprezy. 


czyć, to jest profesor wie — jile, mówił. ale ona 
ząpomniała, w każdym razie — bardzo dużo. Do- 
Wszystkich Niemców należy wytłuc 


wyścigu -poka - | 
graficzny | 


brze zrobili! 
W pierwszym rzędzie — tego oficerka. Jak 
krzycześ na prolesora? Marlie zaczęla się mochić, 
Nigdy jeszcze się tax nie modliła, rozumiała, że to 
aie mimo to powtarzała: „Boże, zrób 
Boże. 


jest grzech, 
tak, żeby wszyscy oni wyzdychali! 
żeby tego łajdaka jutro ktoś zabil: Boże, zrób, że- 
by w Paryżu było tak, jak w Stalingradzie 


Swiałeczne mecze 


TRYBUNA LUDU 


piłkarskie 


z udziałem drużyn ZUgIzNICZNYCH 


Porażka i remis ATR w Warszawie 


Reprezentacyjna drużyna pił- 
karska Armi CSR ATK (Armia 
dni fTelevychovni Klub z Pragi) 
nie zawiodła posiadanej w niej 
nadziei | zaprezentowała widna- 


wni stołecznąej dobry czechosło- | 


wacxi footbal, zwże w 
pierwszym meczu z twardym i 
na pcinym „gazie“ rającym 


ZZK „Polonia 


ATR — ZZK POLONIA 
2:3 (0:1) 


| 
| 
i 1SZCZza 
Pojawienie się drużyny ATK į 
na boisku dwunastotysięczna 
widownia powitała hucznymi 
oklaskami. manifestujac swą 
sympatię dla miłych gości W 
, uroczystości powitania wzięły 
udział obie warszawskie druż”- 
nv. W imieniu gospodarzy pə- 
witał drużynę ATK oraz jej kie 
rowniętwo prezes WKS „Lo- 
; gia“ generał Bordziłowski, a w 
| imieniu ZZK „Polonia“ wice- 
prezes Krug. W imieniu gości 
podziękował za serdeczne przy- 
jęcie kierownik zespołu pułkow 
nik Kovarnik, wręczając przed- 
stawicielom „Legii: * piękry pu- 
caar kryształowy, 


Goście, dla których mecz nie- 
dzielny w Warszawie był pier- 
wszym, wysiępem międzynaro- 
dowym, byli wyraźnie zdener- 
wowani. a nerwowość przypła- 
cli już w czwartej minucie 
tratą bramki, strzelonej b przy 
tomnie przez Szularza, ponad 
głową wybiegającego bcamka- 
rzą. Zdenerwowanie drużyny 
ATK trwało dość długo i wy- 
raźnie odbijało się na grze 
bramkarza Jonaka, reprezen- 
tanta Czechosłowacji B. Dopie- 
ro po 20 minutach goście PNE 
koili sie, przystosowali "się do 
terenu i rozwinęli ładną, przy- 
zi emną grę, wykorzystując prze 
ważnie prawą stron napadu. 
Do przerwy gości" maja prze- 
wagę w polu i goszczą 
bromką „Polonii“, zatrudniając 

| często Borucza, który brni .e- 
iektowaie. Defensywa „Pclonii* 
niemmordowany'n. Brzozow- 
skim na czele dokazuje cudów, 
utrudniając lotzemu napadowi 
ATK oddanie strzałów na bram 


ke 


u- 


| z 


| Po przerwie gra się wyrów- 
nuje i „Połonia* coraz cwęściej 
przeprowadza ataki, W 18 m. po 
rzucie z rogu Jaźniewi dobija 
strzał Ochimańskiego i zdobywa 
2-54 bramke. W dwie minuty póź 
niej prawy łączaix ATE Heme- 
ie. bije przyziemnie rzut wolny, 
a ostry strzał grzęźnie w siatce 
zp olonii". Goście zorientowaw- 


szy się. iż Borucz lepici broni 
pift: górne niż. dolne, strzelają 
odtąd tviko przyziemnie. W % 


m. Ochmański z bodunia Świca- 
rza pięsznym strzałem zdobywa 
trzecią bramsę dia  „Poironiiy. 


Pebcz (doDiRSUfC owie"diu 
żyn%, grad jest ardzo żywa. sy- 
tuacja zmiemiają się szyszo 1 
obie strony wałczą niczwykie 
femada. końca” nicha "F-33-m. 
| ewy łącznik ATK Sobcika ni- 
| skim strzałem zdobywa oruga 4 
oset bra: ake ùl i swoich 
| barw, Ostatmóe minuty grv nale 


f 


2 
t 


którzy | wyfaźn: 
bomharaują bram 
aie, świetna Obr- 
y warszawskiej 
Ase do zmiany wyniku I 
drużyna kolejarzy wśróń entu- 
zjazmu widowni schodzi z boi 
ka jako zwycięzca. 

Sadzia ob. Buśkiewicz 
| zbyt drobiazgowy. dzięki 


mi za ipg 


bzł 
fair 


| 


nie | 3 


| 
i 


grze obu drużyn miał ułstwiode 
zadanie, 

ATK — WKS LEGIA 0:0 
Do meczu  poniedziałkowezo 
Legia" wystąpiła z zowytni 
nabytkami w napadzie, s miano 
wicie Olejnikiem na lewym ła- 
czniku i Sasiadkiem na pra- 
wym skrzydle. Z nier wszego 
występu tych zawodników ma- 
żna wywnioskować, że prawa 
Stro na nabadu „Legii* będzie o 
grożna. Sąsiadek, którego zna- 
my z meczu przeciw Finlandii 
zaprezentował się RETS 


Goście byli zmgczęn! riedziel 
rym spotkaniem ji grali y wiele 
siabiej niż z „Pelonią*. Tak na- 
przykład praweskrzydłony Pu- 
tera. inicjator wszystkich  nic- 
dzielnych axcji ofensyw:vch o- 
raz świetny przebojowiec i tech 
nik łącznik Hemele wypadli o 
wiele gorzej niż w pie: wszyin 
meczu. Pewniej natomiast grał 
Jonak. Doskonały był Krasno- 
horsky i Trnka na prawej po- 
mocy. W „Legii“ Skromny stał 
na wysokości zadania i kilka 
strzałów obronił w peknym 
stylu. Obrona grała jak zwykłe 
tj. nie nadzwyczajnie,  pomec 
miała różne okresy, a najlepiej 
jeszcze wypadł napad. Waśko 
grał przez 15 minut w pierwszej 
połowie i przez 10 ostatnich mi 
nut meczu. Jest on jeszcze bez 
treningu i kondycji. którą nie- 
wątpliwie szybko odzyska i sta 
nie się znowu filarem gefensy- 
wy. 


Gra była przez 75 minut cał 
kowicie wyrównana i żadna ze 
stron nie miała przewagi Obie 
drużyny nie wyzyskały wielu 
dogodnych sytuacji. Ostatni 
kwadrans wyrażnie przeważali 
goście. Mecz był mniej dynami- 


czny niż niedzielny i był mniej 
ciekawy. 


Widzów 8 tysięcy, Sędzia ob. 
Has:zibusch Zaka spotka- 
nie b. dobrze Ltn. 


„BOHEMIAN S“ (PRAGA) — 
— RUCH“ 3:1 (1:1) 

CHORZÓW. — W pierwszym 
dniu świąt gościła w Chorzo- 
wie Batorym drużyna I ligi cze- 
chosłowackiej „Bohemians“. 
Rozegrała ona spotkanie z miej- 
scowym „Ruchem“, zwyciężają 
po ładnej į ciekawej grze, w sto 
sunku 3:1 a:i). 

Mimo porażki „Ruch“ był ze- 
społem całkowicie równorzęl- 
nym. a nawet okresami miał 
wyrażną przeważę. Jedynie do- 
skonałej grze swojego bramka- 
rza — Pavlisa mogą goście za~ 
wdzięrzać uzyszany sukces. Ze- 
spół czechosłowacki wypadł + 
dzo przeciętnie. Reprezeniacyj 
na obrona Rubas i Vedral po- 


j 


którym miejscowi przeciw 
7 lepsze przygotowanie 
Gicyjne, lepsza zcspołowość 
W e, a nawel lepszą taktykę. 
W drużynie czeskiej wyróżnili 
się: Rubas — w obronie, Zdar- 
sky i dr Jira — w pomocy oraz 
— w napadzie. 
Ww Wiśle” onale zagrali: 
Jurowi cz HGCA DONU Szczur 
ka, zarówno na środku, jak i na 


dzy rm 
SDE 


bocznej pomocy (po przerwie 
zmienił się z Legutko), należy 
uważać za udany. 

Frowadzenie zdobył „Bone- 


mians'* w 18 minucie gry przez 
Pesexa. który minął pomocnika 
i obrońcę „Wisły*. Wyrówaa- 
nis padło w 2 minuty później z 
gtówkEi Kohuta. 

Widzów ponad 20 tys. 


„ZILINA“ — WARTA 7:2 


Drugi występ  czechostowac- 
ckiej drużyny „Zilina“ w Pozna 
niu z poznańską „Wartą” zakoń 
czył się w pełni zasłużonym zwy 
cięstwem „Ziliny“ w siusunku 
7:2 (4:1). 

Goście, którzy przewyższał 
przeciwnika zarówno wyszkole- 
niem, jak i szybkością, zasłuży- 
li w zupełności na tak wys- 
kie zwycięstwo. Drużyna. jako 
całość, grała we wszystkich ii- 
niach dobrze. Wyróżnić rależy 
bramkarza Lesicky'sg0, pomóc- 
ników: Sedo i Holisa oraz skrzy 
ałowych: Stalmaseka i Zachara. 
„Warta* na tle Czechów wypa- 
dia bardzo słabo. Jedynie linia 
obronna Pyda — Dusik stanęła 
na wysokości zadania, Zawiódł | 
bramkarz Krystkowiak, który 
zawinił trzy bramki. Najwa po- 
zmański, mimo okresowej prze- 
wagi, wykazał mały skuteczność 
strzałów. 

Widzów ponad 10 tys S2dzio- 
wał słabo Walczak z Poznania 
„ZILINA* — ZZK (POZNAŃ) 
:3 (8:3) 


(4:1) 


5:3 
PCZNAŃ. — Drużyna I Lisi 
Czechosłowacji „Zilina”, roze - 
grala w pierwszym dniu Świąt 
spo.kenie z poznańskim ZZK, 
wygrywając 5:38 (2:8). ` 


Czesi zaprezentowali footbal 
w doorym wyrdeniu. Stzsowaji 


sróukie, przyziemne poda.ia i 
górcwali nań  przeciwnixiem 
szybkością. Najlepiej zaprezen- 
towałi sięz drużyny czeskiej: 
bramkarz — Lesicky, Sedo i 
w tomccy oraz Zachar i 
W afaku. "Drużyna" pe- 


kiego ZZA, Wzpada ra 
chów dobrze. 


ywa poznańska zagra- 


pelniła szereg faktyczaych les |ia jedno z najiepszych swych 
dów. W „Ruchi najlepiej za- | sgotseń. Niesiychana ambicja 
grali Cieślll: i Alszer. 


Bramki idia „Bohemians zdo 
bra Pesek i Rubas; 
dla „Rucnu -— Cieślik. 

Zawody prowadził sędzia Bal 


Pla tal-ąr 
1 atcky, 


|dys. Widzów 15.000. 


„COZERZITAWSE PRzEGA. 
„WISŁĄ 1:1 (1:1). 

ERARÓW. — W drugi dzień 
świet gościł w Krakowie zespół 
praski I ligi „Bohemians', któ- 
ry zremisował z „Wisłą” 1:1, 
PLARE 

Doskonała rutyna, dobre wy- 


szkolenie techniczne oraz szyb- siak z Kościana. V 


© 8 


.iZachar — 


ł 


| 


i cl arność pozwoliły drużynie 
poznańskiej na” utrzymanie o- 
twartej gry. Na wyróżnienie za. 
iużyli: Ssbkowiax — w obro- 
słonia w poniocy oraz 
Anicla i Białas — w napadzie. 

Bramki gia Czechów zdobyli: 
. Kłci k—2 (w tym 
jjcdna z ka ZW oraz Gancier 
1 Dla ZZK: Czapczyk, Sło- 
ma = Anioła — po 1 (dwai ostat 
'ni z rzutów karnych). 

Zawody prowadził sędzia Lo- 
Widzów ponad 


kość -— oto zalęty drużyny czes | 7.560 osób. 


niać wyrazy. 
śmiał 


oczekujący na 


zdziałaj, ten nie odpowiada 


Małego znów 


Nastepnego dnia Dumas zaczął 
niewyraźnemu zgiełkowi. 
Więźniowie 
sobą przez oxieuka. Było to 
śmierć 
Dumas uważnie słuchał, 
Pierre z Czyżykiem, Serge 


zwiska!.. O; „owiądano sobie o przebiegu 
tortur owano: 


się przysłuchiwać 
Stopniowo zaczął rozróż- 
porozumiewalji się ze 
zabronione, ale ludzie 
nie liczyli sie z karami. 
Mały rozmawiał z Renś, 
wołał Bednarza, ale 
. Co za dziwacz::e mają prze- 
badań. — 


przypomirano sobie 
1 


Dumas sądził, że będą go badać, więc przygo- przeszlość: „Czyżyku, czy pamiętasz, jak zaslą- 

Marie uczeniła się policjanta (Niemców oba-  tował swoje odpowiedzi. Możliwe, że dowiedzieli | qziliśmy w lesie”; przekazywano różne Wiadomo- 
p e z | PIR a A Eae A A 

wiała się): < się. że jestem przeciwny prześladowaniu Żydów — ści — rozstrzelano Wiktora, należy wystrzegać się 


— Co robicie? Profesor jest chory, dziś wyszedł 
po raz pierwszy.. Ma osłabione serce, może pan 
zapytać doktora Morillo... 

Dumas uśmiechnął się: 

-- Marie. proszę mi zapakować trochę bielizny. 
Może nie będzie potrzebna, ale na wszelki wzpa” 
dek. I proszę się nie martwić. Gdyby mnie zabie- 
rano w jesieni, sambym się martwił, A teraz je- 
stem całkowicie bez obaw. 

— Dolxą1l go prowadzicie? Chory jest! — wołała 


Marie. 

Dumas uścizkał py 

— Wszycińo BĘ iż. Goocze Aby tylko aie mar- 
twie się... i 

Fo wyjrowadze u jwalesora w muicszkaniu po- 
zosżał poiitjant + 2.056n0 mu GSxodńczca:e rewizji. 
Marie spytala go: s, 

= Pan co? Maesziijczyn? 


— Nie. 2 Tuluzy. 

— I pan się nie wstydzi? Gdzie urodziła się 
pana matka — w Tuluzie, czy w Eeriinie? 

—- Lepiej milcz! Bo i ciebie również wsadzę pod 
klucz. 

Marie zalewała się łzami. Nagle przypomniała 
sobie, jak Dumas opowiadał o Stalingradzie: wy- 


tłakli tam Rosjanie tyle boszów, że trudno obil- 


mogli to usłyszeć na schodach domu Alpera, albo 
też doniósł im Nivelle? Odpowie im: „Nie za- 
przeczam. Jester1 antropologiem. a wasze teorie — 
fo brednia. Przykro mi obecnie, że nie jestem Źy- 
dem — uczyniliśwe z żółtej gwiazdy prawdziwy 
order męczeństwa”. Aloo — możliwe — doniesiono 
ih, com gadał dziś przed kościołen? W takim ra- 
zie odpowie im: „Henrys Czwarty mawiał, że Pa- 
ryż wast jest mszy, Widocznie Hitler uwuża, że 
Stalingrad «art jest nabożeństwa żałobnego '.-- 
Zaspany feldiezel zapytał: imię. wiek, miejsce 
urodzenia, zawód. Dziewczyna z lokami stukała na 


2 


maszynie, zawołała: „Nazwisko — literami”... Ode- 
brano proesorowi pióro. zegarek, proszki na ból 


głowy; faikę pozostawiono mu, ale tytoń Niemiec 
zabrał . Następnie skierowano go do więzienia. 
Cela była ciamna. Dumas zbadzł ją. Z wysiłkiem 
odcyftował napisy, wydrapane szpilką lub paz- 
noxkciem: „Uraieram za Francję. Jean Moutier. 19 
listopuda 194%”, „Wystczegajcie się Charecre ci 
zdrajca”, „Dajcie znać pani Doriac w Blois, że syn 
jej zachował się jak nalezy 


sań: 


520: 


i całuje ją przed 
śmiersia”. Dumas poczuł. że nie jest sam, Ża z nim 
ci, co już zginęli. Chartier? Precz z nim. Ale 
oto — Moutier lub Doriae — to ludzie prawdziwi. 
A jeśli tacy istnieia. to warto umrzeć... 


niejakiego Didi.. Dumas pojył,że wszystkich tych 
ludzi łączy vwsnólna robota. Uczuł, że jest tu obcy, 

ą % 
posmutniał. Później usłyszał: 


— Ej. nowicjuszu!.. Jakie podałeś nazwisko 
przy badauiu? 
— Profesor Dumas. | 
i 4 


— Gdzie ciebie wzięli? 


— W domu. Siedziałem i czytałera, przyszło dwu 
boszów, porozrzucali wszystkie książki. 

W odpowiedzi nastupiło milczenie. Dumas obra- 
ził się: jeśli nie należą do ich organizacji, to ma- 
wet rozmawiać ze mną nie można? Fowinni wie- 
dzieć, że nie jestem draniem, skoro tu siedzę... 


— Profesorze! Jakie nowiny na świecie? 

Dumas ożywił się. szczegółowo Opowiedział 
o Stalingradzie. Niemcy caprawi!i nabożeństwo ża- 
łobne. Zagrzmóeł: 


— Nazywają siebie „Furopejczykami”, co za 
kretyny!. 
— Ciszej, nie nalęży , krzyczeć.. A to rzeczy- 
ie jest zabawne — nabożeństwo żałobne... 
Z odok «elo „Słalingrad” -—— sąsiad prze 
kazywał s f cpowiećć protezora. 


(d. a. a.) 


Boczer zwycięzch w biagu 
o memoriuł J. Kusacitskiego 


W Krakowie rozegrano czwar 
ty z kolej bieg a memorial J. 
Kusocińskiego i o puchar prze- 


chodai, uiundąwany przez re- 
dakcję „Dziermiu Polskiego”, 
Bieg z Azzył się pelnym 


sukcesem biefzczy „Gwardią - 
Wisła”, stórzy zajęli trzy pierw 
sze miejsca. Zwyciężył Boczar 


ioikowiek wygrywa bieg 


na pirzełuj im. Br. 


POZNAŃ. — Na boisku „War 
ty“ odbył się doroczny bieg 
na przełaj im. Bronisława 
Szwarca, w konkurencji senio 
rów i juniorów. W biegu głów- 
nym o nagrodę przechodnia im. 
Br. Szwarca, na dystansie 3.8 
im startowalo 24 zawodników. 
Zdecydowane zwycięstwo od- 
niósł Piotkowiax  („Drukarz”) 
w czasie oa przed Józefo - 
wiczem („Obra* — Kościan) — 
13:48,6, Orywalem i Mintą (o- 


Na boiskach w |raju 


GRUDZIĄDZ — 
BZXDGOSZCZ 4:2 (2:2 

Na stadionie miejskim w Byd 
gosaczy odbył się 18 bm mię- 
dzymiastowy mscz piłkarski 
Grudziądz — Bydgoszcz. Czwa! 
te 2 kolci po wojnie spotkanie 
reprezentącji tych miast o pu- 
char przechodni zakończyło się 
zasłużonym zwycięstwem repie- 


BRE: Grudziądza w stosunku 


ZZE. „POŁÓNIA (Warszawa) — 
„OGNISKO“ (Wroclaw) 5:1 (2:1) 

Warszawska „Polonia“ w li- 
| gowym składzie, jedynie bez 
Świcarza, Jażnietk jego i Ochmań 
skiego, rozegrała w drugi dzień 
świąt we Wrocławiu towarzy- 


skie spotkanie piłkarskie z miej; 


|— lu 3646, przed Biernatem — 
i 14:40,5 i Wie w — 141423, Ze 
SZŁOFOCZNY "WI Ę4CA Imi 
ki SRS Z4 yW da uk) zajat 
czwarte rejscte (o 200-mm 2x 
zwycięzcą). 
Startowało 87 zwwodnil:ów 
bieg uzolic: "o $8. 
J 
Szwurca 

baj niestowarzyszen'j Zew 
roczmy "zwycięzca =- Wmerkie« 
wicz („War i znalazł się o- 
piero na © "6/4 

W biegu , orów ns dysta” 
e os. 2 kr (arty bhaga Wea 

cdników) vgrał niożn c 

AE 18-18 Gierwt HKS 
— Zaniemy 37 6 702 
przed Bar vem Moshi) 
ES) — 7:2, Kowalskim, Sum 
dym 1. oSięgfeniem (wszycy 
| „Chemia“ = Łód) 

scowym .Osf'wem  wrZrewa. 
jąc 5M (2:1, Drutraw stołeczca 
przewyższałe proci wnk: szyba 


kością i ca nóścij str”ułow 
Sędziował G”»is<s Ulugosz 
dzów 8 tys. 


ŁKS — „WIDZEW 2- {0 
Witowarz: xus m«tzu p 
skim rozegranym w boczi Ł 
awycieżyi „Widzew ' Zi (6 
Bramki dla ”/48-u zdobel: 2 
neczek i Pielke; ci „Widz 
wa — JKoqarst.. Widzów © 

4.000. 


EKS grał © składa» psłaba 
nym bez Hozendorfa, Baran 
Soltyszewsx go | Łącza, nat. 
miast, po d áj przerwie w. 
stapi? Patko.o EKR Dczewyż 
szał przecie „kn szybraccią, 


Ze sportu radzieckiesa 


W Wyborgu zakończyły 
Już | ogólnokrajowe 


ły szereg 
ZSRR, w 
beda SAN wynikami” lepszymi 
od rekordów E 


nowych 


W strzelaniu drużynowym z |o niezwykk 


karabinu wojs skowego z odle- 
głości 300 m z vozycji stojącej, 
drużyna w szładzie: Meriwiala, 
Andrejew, Borowikow, Bogda- 
now i Iwanow —- uzyskała Mi 20 
pkt (na 2009 możliwych), usta 
nawiajgc nowy rekrod ZS 
(poprzedni rekord wynosił 1693. 
pkt). 

W strzelaniu z trzech pozycji 


(stojącej, leżącej dh” klęczącej) ta | 


sama drużyna uzyskała 5,488 
pkt. (na 6.000 możliwych), no - 


prawiając dawny rekord ZSRR | przecież na 


o 31 pkt. 

Ogólsn na zawodach usta- 
nowiono 9 nowych rexordów 
ZSRR. 


* 
Wydział Sportowo =- Szkole- 
niowy Wszechzwioz 
mitety dla Spr y Kultury Vi. 


się |roku ub. 
zawody | grach 6 pu. 
strzeleckie, które przyniosły ca | 190 drużyn 
rekordów | żyn). 
ah wypadków |dziowskim u 


— No miy W 
nar weźmie udział 
w cb. r. 6$ firu- 
stawa kursie m- 
zresłniczyło W Mo 
ndyogłów! 

pejiepie; swiadrtą 
iniersywnym for 
woju piłkar tom w ZSRP kie 
rew tej ch: 1.) jest bezzprzec- 
nie naipote velse w Eero» 


pgn mg 
(qrszawiet 


Warszaw — gało /ońoa 
państwa, j > Je enirn życia 
sportowego W stolicy jest 
tha  móciwsala 
| władz Spo „cych — Główny 
utta Kuli ry Moycmnej, są 
prawie wsz tko è at a 
okie ztwiqw. sportowe, Jsot 
Związkowa Fada Kultury FMi- 
zycznej t otw prsy KCZZ, 


Na o: 


skwie 282 k 
Liczby te 


zycznej i Sportu przy Radzie | jest Główno Wada Sportu Wiej 


Ministrów ZSRR 

[już na rok 1949 zawodników i 
zawodałezki do narodowej lek- 
zeatietyczne >j drużyny ZSRR. 

W skład 
wchodzi $7 kikoatletów. żeń- 
*kiej -— £$ lekkcatletek. Ka- 
Grą eneon drużyny reprezen- 
tacyjnej liczy 37 osób. 

* 

Sezon piłkarski rozpoczyna 
się olicjainie w Moskwie 2 ma 
jaa. w dniu tym na siadionie 
„Dynaimo* przed meczem „Dy 
namot — CDKA aqoędzie się 
defilada pilkarzy, W której weż 
mie udział 1.500 zawodnikóiy, 
prowadzonych przez reprezen- 
tantów CDKA.» zesziurcczaych |5 
mistrzów ZSRR 
Pucharu ZSRR.“ 

O mistrzostwo Moskwy w br. 
walczyć będzie 369 drużyn (w 


[eM 


e 
© 
EL 
e 


BOR 


wyznaczył | skiego przy "13. 


ćrużyny męskiej cym najwię 


i zdobywców | Sportowy w 


Jest Zarząd 
Główny ZK” ita, Warstawa 
jest wresze'” miastem, mają” 
i mseszka sów w 
Polsce. 

A jednak . "'z0%0mi trzeba 
się rumienk © wyda. War- 
sagwa nie 26 0806 jes! przekia 
dem aw orga towanm ekeji o 
| charakterze rohtgt=no - propa 
| gandowym wsród sportoteęćw. 
Nie zawsze Warszewo jast ipi 
cjuterką tyc etri, > Ftórymi 
a Sawer wychodzą pieru 

a „prowine/v*. Gzyty świa! 
"key był tal mie 
uświadomio * 

Weśmy div przykładu orie 
sportowców +. : rwes .potajw, 


jakie mialy © ojecz + Adi i 


W kilka zdaniach, Krakowie, Do 000 pooiotywa 


Ciekawy wypadex w historii 
pięściarstwa wydarzył się w Pa 
ryżu, w Pałacu Zimowym, pod- 
czas wałki dwóch pięściarzy A 
wodowych Charrona (Fr) i Van 
Dama (Holandia). Przez 5 rund 
Holender miał OPR U, 
przewagę i „obijał* niemiłoster 
nie Francuza. W VI Rsdzfć 
Van Dam doznał zerwania ścięg 
na Achillesa i nie mógł walużyc 
dalej. Sędziowie ogłosili TANS 
cięstwo Charrona przez tko 
Francuz wygrał walkę, nie tra- 
lidjąc ani razu swego przeciw- 
nika... 


Międzypaństwcwy mecz gini- | 
nastyczny reprezentacji kobić- 


cych Polski i Węgier odbedzie 


się 15 EA w Budapeszcie, Dla 
alesia n 


Prea pl Gz" 


walk W (GH 
27 bm. zostanie w AWF zorga- 
nizowany obóz kondycyjno - 


ireningowy. f 
| nę: X : 
Ilstrzostwo Rumunii w bic- 


gu na 10.600 m zdobył Firsa 
(„Dynamo Bukareszt), który 
uzyskał czas 31:41,4 


tepish nię tey 
Czy  dzidja - 
zanm kłeruteni- 
sLofte"ntgo tyk 
trudno zorgi “owa sporio- 
ców warszau toh, obw mosegi- 

niezyli zbio =o w ten wdżueś 
manifestacji” 

Nie pierws y to ras daje mę 
zauwazyć, że 
ski w takich 
zostaje w ty 
gami. 


tego rodzaju wv 
szła ze stoli o” 
czom i odpo 
kom sportu 


Jest lod vaanid — © pray - 
kre zarazem Stolice, Kłóm: w 
tyly danych utwjach bisos 
przylmiadóm =- w tym wypad- 


ku jest dzirmie blada f Vas- 
barwna. 
Wniosek j-sny: dsiałartoem 


brak inicjniy wy, u sportowsow 
kierunku wy howewezego 1 dy 
Ecypiiny. 

Wniosek teu przeko wiemy 
pod roswagę *scys'lum salt- 
teresowa AYN (D; 


